
5 5  roczn ica  urodzin M. Lem pickiego

NAJLEPSZE ŻYGZEHIA!
r z y s z ó w i p r a c y , n a js e rd e c z n ie j 
sze  ż y c z e n ia .

S w o .ią  d z ia ła ln o ś c ią  na  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j w  o k re s ie  m in io ­
n y c h  19 la t  w n ie ś liś c ie  p o w a ż ­
n y  w k ia d  w  d z ie ło  o d b u d o w y , 
r o z w o ju  i  r o z k w i tu  naszego 
w o je w ó d z tw a .

Ż y c z y m y  W a m , d a ls z y c h  s u k  
ce s ó w  w  r e a l iz a c j i  z a d a ń  n a ­
k re ś lo n y c h  p rz e z  I V  Z ja z d  
P a r t i i  o ra z  d łu g ic h  la t  ż y c ia ,  
p o m y ś ln o ś c i w  p r a c y  z a w o d o ­
w e j  i  w  ż y c iu  o s o b is ty m .

Z A  E G Z E K U T Y W Ę  K W  P Z P R  
W  S Z C Z E C IN IE  

I  S E K R E T A R Z  

A N T O N I  W A L A S Z E K

W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  
p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
W R N  M A R IA N  Ł E M F IC -  
K I  obchodzi . 55 roczn icę  
u ro d z in . Z  te j o k a z ji na 
ręce S o len izan ta  n ap łyn ę ło  
w ie le  życzeń. M . in . E g ze -‘ 
k u ty w a  K W  P ZP R  p rze ­
s ła ła  M . Ł e m p ic k ie m u  ż y ­
czenia, w  k tó ry c h  czy ta ­
m y :

D R O G I T O W A R Z Y S Z U ! Ostatni dzień pobytu

R e d a k c ja - „K u r ie ra ”  p rzy  
łą cza jąc  s ię  do ty c h  ży ­
czeń, ze sw e j s tro n y  s k ła ­
da na ręce  S o len izan ta  
serdeczne życzenia  w sze l­
k ie j p om yś lnośc i i  d łu g ic h  
jeszcze la t  o w o cn e j p ra cy  
d la  d ob ra  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j. Wizyta przyjaźni

RO K Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 
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W  5S ro c z n ic ę  W a s z y c h  u -  
ro d z in ,  E g z e k u ty w a  K o m ite tu  
W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  w  Szeze 
c in ie  s k ła d a  W a m , w s p ó ito w a - prezydenta liitfosiliEwii w Polsce
Polskie samoloty

m iiiM  3itiifj!?;skq 
pszeiileę

W A R S Z A W A  P A P . W  ra m a c h  m ię  
d z y n a r o d o w e j p o m o c y  d la  B u łg a r i i ,  
g d z ie  o s ta ta io  ś w ie tn ie  z a p o w ia d a ją  
c y  s ię  z b ió r  p s z e n ic y  z o s ta ł z a a ta ­
k o w a n y  p rz e z  g ro ź n e g o  s z k o d n ik a  
z w a n e g o  p lu s k w ia k ie m  — ż ó łw in -  
k ie m ,  w y s ia n o  z P o ls k i  g ru p ę  e k s ­
p e r tó w  i  s p e c ja ln ą  e k ip ę  s a m o lo tó w  
c h e m ic z n e j s łu ż b y  o c h ro n y  r o ś l in .

W a r to  za zn a c z y ć , że p o ls k ie  u s łu ­
g i lo tn ic z e ,  s z c z e g ó ln ie  w  z a k re s ie  
c h e m ic z n e j o c h r o n y  r o ś l in ,  w z b u ­
d z a ją  d u że  z a in te re s o w a n ie  za g ra ­
n ic ą . R o zw a ża  s ię  m o ż liw o ś c i p o d ję -  
o ia  p rz e z  nasze lo tn ic tw o  o c h ro n y  
p rz e d  s z k o d n ik a m i p ó l  b a w e łn ia ­
n y c h  i  p la n ta c j i  b a n a n ó w  w  S u d a ­
n ie  i  S o m a li.

Podpisanie wspólnego komunikatu
W A R S Z A W A  P A P . D ziś  w  godzinach  p o p o łu d n io w y c h  za 

kończy  się 8 -d n io w a  w iz y ta  w  Polsce p re zyde n ta  Jugos ła ­
w ii .  O g odz in ie  1 5 -te j p re z y d e n t w ra z  z m a łżo nką  i  w s p ił  
p ra c o w n ik a m i opuszczą W arezaw ę  i  udadzą s ię  sa m o lo ­
te m  w  drogę p o w ro tn ą  do B e lg ra d u .

W  G O D Z IN A C H  P O P O Ł U D ­
N IO W Y C H  podp isany  zosta ł w  
W arszaw ie  w s p ó ln y  k o m u n ik a t 
p o ls k o - ju g o s ło w ia ń s k i o p rze ­
b iegu  w iz y ty .

P re zyde n t T ito  w z ią ł ró w n ie ż  
u d z ia ł w  obiedzie  w y d a n y m  na 
jego  cześć przez W ła d y s ła w a  
G o m u łkę  z m a łżonką .

W czo ra j w  w y p e łn io n e j po 
b rze g i s a li P K iN  w  W arszaw ie

Wielki skandal w Marsylii

T e m a ty  m a tu ra E n e
sprzedawane pe 1500 fr.
P A R Y Ż  P A P . W ie lk i ska nd a l z w ią z a n y  z trw a ją c y m i obec­

n ie  e gza m in a m i m a tu ra ln y m i w y b u c h ł w  M a rs y li i.  O kaza ło  
s ię  m ia n o w ic ie , że te m a ty  m a tu ra ln e  z f i lo z o f i i  i  p rz y ro d y  b y ­
ły  ju ż  od dw óch  ty g o d n i sp rze da w a ne  po  cenie  1 590 f r a n ­
k ó w , n aw e t na  p o b lis k ic h  p laża ch , o raz podobno w  je d n y m  z 
b a ró w  na P la cu  P re fe k tu ry .

C E N Y  T E M A T Ó W  spada ły  z je d n a k  w  re ze rw ie  in n ą  serię  
k a żd ym  d n ie m  ńa w a rto ś c i i  w  te m a tó w  i  w y c o fa ło  te, k tó re  
k o ńcu  zeszłego ty g o d n ia , tu ż  znane b y ły  m a tu rz y s to m , 
p rzed egzam inem  m ożna je  b y ­
ło  dos tać  po 150 f ra n k ó w , .-*o _____________________ _____________
ró w n a  się o k o ło  30 d o la ro m .

o d b y ł się w ie c  p rz y ja ź n i p o l­
s k o -ju g o s ło w ia ń s k ie j na k tó ­
ry m  p rze m ów ien ia  w y g ło s il i — 
W ł.  G o m u łk a  i  J. B ro z -T ito .

Przemówienia 
Wł. Gomułki

PO  S E R D E C Z N Y M  P O W IT A - 
N IU  p re zyde n ta  Józefa  B ro z - 
T ito  oraz tow arzyszących  m a  
osób, W . G o m u łk a  ośw iadczy ł, 
że p rz y ja ź ń  łącząca n a rod y  P o l 
s k i i  J u g o s ła w ii m a sw o je  g łę ­
b ok ie  ź ró d ła  za rów no  w  p rz e ­
szłości, ja k  w  teraźn ie jszośc i. 
W a lk a  ja k ą  oba n a ro d y  p ro w a ­
d z iły  o s w o ją  w o ln ość  i  n iep o ­
dleg łość, św ia d czy  o tym , żc 
w y z w o le n ie  n a rod ow e  je s t n ie ­
od łączne  od w y z w o le n ia  spo­
łecznego, a p a tr io ty z m  od p ro ­
le ta r ia c k ie g o  In te rn a c jo n a liz m u . 
Także  ru c h  re w o lu c y jn y  w  obu 
k ra ja c h  p rze cho dz ił podobne 
k o le je  ro z w o jo w e  w  la ta c h  m ię  
d zyw o je n n ych .

W Y S O K O  C E N IM Y  pow aż­
n y  d o rob ek  o s ią g n ię ty  pod prze 
w odom  Z w ią z k u  K o m u n is tó w  
J u g o s ła w ii w  c iągu  20 la t  w ła ­
dzy  lu d o w e j p rzez  n a rod y  J u ­

g o s ła w ii —  p o d k re ś li ł W . G o­
m u łk a .

M Ó W C A  S T W IE R D Z IŁ  N A ­
S T Ę P N IE , że d la  pom yślnego  
ro z w o ju  każdego k ra ju  socja ­
lis tyczn eg o  w ie lk ie  znaczenie 
m a ją  d w u s tro n n e  i  w ie lo s tro n ­
ne s to su n k i gospodarcze, szeroka 
w sp ó łp raca  i  pom oc w za je m n a. 
T y m  w ła śn ie  sp ra w om  o b ie  de 
le gac je  p o ś w ię c iły  w ie le  u w a g i 
w  to k u  rozm ów .

Z  zadow o len iem  m ożem y po­
w ie d z ieć  —  k o n ty n u o w a ł W . 
G om u łka  —  iż  ow ocn ie , z k o ­
rzyśc ią  d la  obu s tro n  i  d la  ca­
łego  system u soc ja lis tycznego  
u k ła d a ją  się nasze s tosu n k i gos 
podarcze z Jugosław ią .

R ozm ow y przeprow adzone  v 
to k u  obecnej w iz y ty  dowodną, 
iż  is tn ie ją  re a lne  m oż liw ośc i 
dalszego ro z w o ju  s tosu n ków  go-

S p r z e d a n o
obrazy

Kamdfnsky’ego
L O N D Y N  P A P . N a  a u k c j i  s p rz e ­

d a n o  30 c z e rw c a  50 o b ra z ó w  w ie l ­
k ie g o  m a la rz a  W a s ile g o  K a n d in -  
s k y ’ eg o . N a  a u k c j i  z e b ra ło  s ię  p o ­
n a d  2 ty s .  k o le k c jo n e r ó w  i  z n a w ­
c ó w  s z tu k i.  O b ra z y  w y s ta w i ł  n a  
s p rz e d a ż  H a r r y  G u g g e n h e im , syn  
z a ło ż y c ie la  M u z e u m  G u g g e n h e im a . 
Z a  50 p łó c ie n  z a p ła c o n o  536 ty s . 
fu n tó w  s z ie r l in g ó w  ( o k o ło  p ó łto r a  
m il io n a  d o la r ó w ) .  W y p rz e d a ż  t r a n s ­
m ito w a n a  b y ła  p rz e z  T V .

W ładze  d o w ie d z ia ły  się o 
sp rzedaży te m a tó w  m a tu r a l­
n ych  na godzinę  p rzed  ty m , gdy 
m a tu rz y ś c i m ie li zasiąść w  sa­
la c h  e g za m in a cy jn ych . W  b iu ­
rze  sędziego p o ja w ił się p ew ien  
m ężczyzna, k tó r y  p rze d ło ży ł m u 
pełną^ lis tę  „ trz y m a n y c h  w  ta ­
je m n ic y  te m a tó w ” , k tó re  są jed  
n ako w e  w  ca łe j F ra n c ji.

M in is te rs tw o  O ś w ia ty  m ia ło

TOKIO
przed Olimpiadą
T o k io  l i c z y  p o n a d  10 m i l io ­

n ó w  m ie s z k a ń c ó w  i  je s t  n a j ­
w ię k s z y m  m ia s te m  ś w ia ta . W  
ty m  r o k u  s to lic a  J a p o n ii  p rz e  
ż y je  n a jw ię k s z e  d n i :  O lim p ia ­
dę  i  n a jw ię k s z ą  c h y b a  w  
s w y c h  d z ie ja c h  in w a z ję  t u r y  
s tó w  z c a łe g o  ś w ia ta . O p ró c z  
s p o r to w c ó w  z 90 k r a jó w ,  p r z y  
b ę d z ie  d o  T o k io  o k o ło  235 t y ­
s ię c y  w id z ó w .

N a  z d ję c iu :  f r a g m e n t  b u d o ­
w y  n o w o c z e s n e j a r t e r i i  k o m u  
n ik a c y jn e j.

___________________________  C A F

spodarczych m ięd zy  obu k ra ja ­
m i, ró w n ie ż  w  o pa rc iu  o kon­
k re tn e  u m o w y  kooperacy jne .

S T W IE R D Z A J Ą C , że u trw a ­
le n ie  zasad poko jo w e go  w s p ó ł-  
i. tn 'e n ia  w  stosunkach  m ięd zy ­
n a ro d o w y c h  s ta n o w i je d y n ą  
drogę, p row adzącą  • do  w y e lim i­
n ow a n ia  w o jn y , W . G o m u łk a

(D okończen ie  na s tr. 2)

Jutro
DE GAULLE
spotka się

z E R H A R D E M
B E R L IN  P A P . K a n c le rz  E r­

h a rd  o m a w ia ł w c z o ra j w  B e r­
lin ie  zachodn im  w  g ro n ie  kie-» 
ro w n ic tw a  za chodn ion iem iec- 
k ie j chad eck ie j C D U /C S U  m oż­
liw o ść  dalszego zacieśn ien ia  
w s p ó łp ra c y  n ie m ie c k o -fra n c u - 
s k ie j. P osiedzenie  to , w  k tó ry m  
u cze s tn iczy li ró w n ie ż  bcńscy  
m in is tro w ie  S chroeder, von  Has 
sei i  K ro ń e , b y ło  pośw ięcone 
p rz y g o to w a n iu  w iz y ty  p rezyden  
ta  de G a u lle ’a w  B on n , m a ją ­
ce j s ię  odbyć w  d n ia c h  3 i  4 
bm .

Gwóźdź 
w zolqdku

P ra cow n ie  n au kow e  a m e ry ­
kańsk iego  k o nce rn u  G en e ra l 
E le c tr ic  o p ra c o w a ły  now ą aba - 
ra tu rę  m agnetyczną , u ła tw ia ją ­
cą usun ięc ie  p o łk n ię ty c h  ob­
cych c ia ł —  s<zpilek, ig ie ł, gw oź 
dz i i tp .  M agnes po w p ro w a d z e ­
n iu  do żo łądka  p ac je n ta  m oż­
na d o w o ln ie  w łączać i  w y łą ­
czać, a także  p rzesuw ać w  ró ż ­
n ych  k ie ru n k a c h  i  d z ię k i tem u  
ta k  m a n ew row a ć  o s try m i p rzed  
m io ta m i, b y  usunąć je  n ie  po­
w o d u ją c  żadnych  obrażeń. D z ię  
k i  n o w e j m e todzie  usun ięc ie  
obcego c ia ła  t rw a  ty lk o  d w ie —  
trz y  m in u ty  i  n ie  w y m a g a  zn ia  
czu len ia , (j.o .)

T R A G E D IA
id  k o p a ln i

L O N D Y N  P A P ..T ra g ic z n y  w y  
padek w y d a rz y ł się w  k o p a ln i 
w ę g la  w  E re g li (T u rc ja ).

W  w y n ik u  e k s p lo z ji zniszczo­
na zosta ła  pom pa tłocząca po­
w ie trz e  d o  c h o d n ik ó w  k o p a ln i. 
G g ó rn ik ó w  z n a jd u ją c y c h  się  na 
d o le  p on io s ło  ś m ie rć  z  b ra k łj, 
p o w ie trz a .



-STRONA 2

mi! dobre tradycje
Przemówienia W. Gomułki i J. Tiio

(Dokończenie ze strony 1)

o ś w ia d c z y ł: „C ho c ia ż  pod  pew  
n y m i w z g lę d a m i odm ien n e  są 
m e to d y  i  sposoby d z ia ła n ia  P o i 
s k i i  J u g o s ła w ii na  a re n ie  m ię ­
d z y n a ro d o w e j, je d n a k o w o  oce­
n ia m y  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  m ię ­
d z y n a ro d o w ą  i  w sp ó ln e  są pod 
s ta w o w e  cele, do k tó ry c h  zm ie ­
rz a m y  w ra z  ze Z w ią z k ie m  R a­
d z ie c k im  i  in n y m i p a ń s tw a m i 
s o c ja lis ty c z n y m i.

N aszym  g łó w n y m , w s p ó ln y m  
fcelem je s t o b ron a  p o k o ju , za­
p ob ieżen ia  n iebezp ieczeńs tw u  
SFOjny n u k le a rn e j.

M Ó W C A  P O D K R E Ś L IŁ  D A L E J ,  że 
s a r ó w n o  P o ls k a  j a k  i  J u g o s ła w ia  
p ra g n ą  p r z y c z y n ić  s ię  d o  o d p rę ż e ­
n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o . P o ls k a  p rz e  
d io ż y ła  p la n  z a m ro ż e n ia  z b r o je ń  j ą ­
d r o w y c h  w  E u ro p ie  ś r o d k o w e j.  W  
k o ła c h  rz ą d z ą c y c h  s ze re g u  p a ń s tw  
z a c h o d n ic h  p r z e ja w ia ły  s ię  te n d e n ­
c je  r e a lis ty c z n e g o  p o d e jś c ia  d o  p o l ­
s k ie j  i n i c ja t y w y .  N a to m ia s t  j a k  
z w y k le  z d e c y d o w a n ie  n e g a ty w n ie  
d o  p o ls k ie g o  p la n u  u s to s u n k o w a ła  
S ię  N R F .

W . G O M U Ł K A  Z A A K C E N ­
T O W A Ł  N A S T Ę P N IE , że P R L  
i  S FR J, ic h  s iły  k ie ro w n ic z e  —  
P Z P R  i  Z K J  —  s to ją  i  s tać bę­
d ą  n ie z ło m n ie  na  g ru n c ie  in te r ­
n a c jo n a liz m u  p ro le ta ria c k ie g o .

W  zakończen iu  W . G om u łka  
W y ra z ił p rze kon an ie , że obec­
n a  w iz y ta  p rz y s łu ż y  s ię  um oc­
n ie n iu  p rz y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  
o b u  n a ro d ó w  o ra z  w n ie s ie  n o ­
w y  w k ła d  do w a lk i  o p o k ó j, o 
pos tę p  i  w o ln ość , o so c ja lizm .

Przemówienie 
J. Tito

N A  W S T Ę P IE  prezydent T i -  
to dziękuje za serdeczne p rzy ­
jęc ie  w  Polsce, przekazuje n a j­
serdeczniejsze pozdrow ienia na

rodow i polskiemu oraz podkre­
śla, że św iatu  nie w olno za­
pomnieć o fiar, k tóre  naród po l­
ski poniósł w  drug ie j w o jn ie  
św iatow ej.

P R Z Y P O M IN A J Ą C , że no­
w a  P o lska  pod ob n ie  ja k  i  n o ­
w a  J u g o s ła w ia  
c ię ż k ie j w a lce

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  p re z y ­
d e n t J u g o s ła w ii s tw ie rd z ił,  że 
p rzeprow adzone  w  Polsce ro z­
m o w y  u k a z a ły  sze rok ie  m o ż li­
w ośc i ro z w o ju  w z a je m n y c h  s to  
s u nkó w , zw łaszcza w  d z ie d z i­
n ie  gospodarcze j. Jesteśm y 

ro d z iła  s ię  w  p rz e k o n a n i —  p o w ie d z ia ł —  że 
za bo rca m i i  pew ne ró żn ice  w  p ra k ty c e  bu

z d ra jc a m i n a rod u , J . T ito  p o d - d o w n ic tw a  so c ja lis tyczne g o  n ie  
k re ś li ł ,  że u tw o rz e n ie  p ie r w -  są p rzeszkodą na  d rodze  ro z - 
szego lu do w e g o  rzą d u  p o lsk ieg o  w ija n ia  n a jśc iś le jsze j d w u - 
św ia d czy  o ty m , ja k  d on io s łą  s tro n n e j w sp ó łp racy , 
sp ra w ą  b y ło  w skrzeszen ie  dw a  
la ta  w cze śn ie j p a r t i i  p o ls k ic h  
k o m u n is tó w . C h c ia łb y m  p rzy  
te j o k a z ji —  o ś w ia d c z y ł m ó w ­
ca —  w y ra z ić  swe u zna n ie  d la  
d o n io s łe j ro l i ,  ja k ą  w  ow ych  
d n ia ch  o d e g ra li w y b itn i o rg a ­
n iz a to rz y  i  p rz y w ó d c y  p o ls k ie ­
go ru c h u  robo tn iczego , a p rze ­
de w s e y s tk im  W ła d y s ła w  G o­
m u łk a  i in n i czo łow i p rz y w ó d ­
cy  dz is ie jsze j P o lsk i.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
—  z D a n i i  p o d  b a la s te m

m /s  „ O R L A ”  —  z  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m is  „ S O Ł A ”  —.  d o  R o u e n  z 
d r o b n ic ą
m /s  „ N E R  —  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą
m s „ W R O C Ł A W ”  —  d o  A n tw e r  
p i i  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą  
s/s „ K IE L C E ”  —  d o  D a n i i  z  w ę  
g le m .

W S P Ó Ł P R A C A  W O J S K A  
X  M A R Y N A R Z A M I P Z M

O ś ro d e k  w y p o c z y n k o w y  P Ż M  
n a d  je z . M ie d w ie  je s t  d o b r y m  
p r z y k ła d e m  w s p ó łp r a c y  w o js k a  
z m a r y n a r k ą  h a n d lo w ą . Z M S -  
o w c y  z  P Ż M  w s p ó ln ie  z  ż o łn ie ­
r z a m i je d n o s tk i  w o js k o w e j  p r a ­
c u ją  Już od  w io s n y  n a d  p r z y g o ­
to w a n ie m  o ś ro d k a , k t ó r y  z o s ta ­
n ie  o d d a n y  d o  u ż y t k u  jeszcze  
p r z e d  Ś w ię te m  L ip c o w y m .

N A  Ł O W IS K A C H :

W C Z O R A J  o p u ś c i ł  ło w is k a  
M . P ó łn o c n e g o  s ta te k  -  ba za  „ P u  
la s k i ”  i  s k ie r o w a ł  s ię  d o  k r a ju  
z  ła d u n k ie m  p o n a d  33 ty s . b e ­
c z e k  r y b .  K ie r o w n ic tw o  n a d  n a ­
szą f lo t ą  r y b a c k ą  n a  M . P ó łn o c  
n y m  p r z e ją ł  s ta te k  -  b a za  „ K a ­
s z u b y ” , k t ó r y  z a k o tw ic z y ł  s ię  w  
Z a to c e  F i r t h  o f  M o r a y ,  n a  p ó ł­
n o c  od  p o r tu  A b e rd e e n . „ P u ła ­
s k i ”  —  s p o d z ie w a n y  w  S zcze c i­
n ie  4 bm .

W C Z O R A J  w  g o d z . w ie c z o r ­
n y c h  p r z y c u m o w a ł p r z y  n a b rz e ­
ż u  B u łg a rs k im  w  S z c z e c in ie  t r a ­
w le r  s / t  „ K lę p in a ” . J e s t t o  s ió d  
m y  s ta te k  p rz e k a z a n y  „ G r y f o ­
w i ”  p rz e z  P P D iU R  „ O d r a ”  w  
Ś w in o u jś c iu .

O B A  N A R O D Y , a z w ła s z c z a  te  
g e n e ra c je ,  k tó r e  na  w ła s n y c h  b a r ­
k a c h  d ź w ig a ły  c ię ż a r  w o jn y ,  m o g ą  
b y ć  d u m n e  ze sw e g o  w ie lk ie g o  
w k ła d u  w  w a lk ę  z  fa s z y z m e m .

J. T IT O  O Ś W IA D C Z Y Ł  N A ­
S T Ę P N IE , że P o lska  je s t dziś 
is to tn y m  c z y n n ik ie m  w e  w s p ó l­
nocie  k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  
i o d g ryw a  w y b itn ą  ro lę  na a re ­
n ie  m ię d z y n a ro d o w e j. P o lska  
je s t ró w n ie ż  is to tn y m  c z y n n i­
k ie m  p o k o ju , is to tn ą  s iłą  w  p o - 
s tęo o w ym  ro z w o ju  m ię d zyn a ­
rodow ego  ru c h u  robotn iczego . 
„S e rd eczn ie  w ita m y  te  w ie lk ie  
os iągn ięc ia  n a rod u  p o lsk ieg o  i 
szczerze się z n ic h  c ie szym y”
—  p o w ie d z ia ł p re zyd e n t Jugo ­
s ła w ii.

L U D Z IE  P R A C Y  P O L S K I I  J U ­
G O S Ł A W II ,  j a k  r ó w n ie ż  n a r o d y  c a ­
łe g o  ś w ia ta  —  k o n ty n u o w a ł  m ó w c a
— są g łę b o k o  z a in te re s o w a n i z a c h o ­
w a n ie m  p o k o ju  i  u m o c n ie n ie m  r ó w  
n o p r a w n e j  w s p ó łp r a c y  m ię d z y n a r o ­
d o w e j.  P o l i t y k a  p o k o jo w e g o  i  a k ­
ty w n e g o  w s p ó łis tn ie n ia  u m a c n ia  s ię  
c o ra z  b a r d z ie j  w  ś w ia d o m o ś c i c o ­
ra z  w ię k s z e j l ic z b y  lu d z i ,  a  z w ła ­
szcza w  ś w ia d o m o ś c i o d p o w ie d z ia l­
n y c h  m ę ż ó w  s ta n u , ja k o  je d -y n a  a l ­
te r n a t y w a  w  e p o ce  n u k le a rn e j .

N ie  s ą d z im y  —  p o d k r e ś l i ł  p re z . 
T i t o  —  a b y  w s p ó ł is tn ie n ie  o z n a c z a ­
ło  z a m ro ż e n ie  r o z w o ju  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  i  s p o łe c z n e g o , j a k  to  n a m  
im p u t u ją  p r z y w ó d c y  c h iń s c y  i  n ie ­
k tó r z y  in n i .  P r z e c iw n ie ,  z a k ła d a  o -  
n o  u z n a n ie  p o s tę p u  s p o łe c z n e g o  j a ­
k o  r z e c z y  r e a ln e j  i  k o n ie c z n e j.

Z A R Ó W N O  P O L S K A , J A K  
I  J U G O S Ł A W IA  p rz y k ła d a ją  
szczególne znaczenie  do w a lk i 
o p o k ó j na zasa-dach p o k o jo w e ­
go i  a k ty w n e g o  w s p ó łis tn ie n ia . 
W  czasie ro z m ó w  z  tow . G o­
m u łk ą  i  in n y m i to w a rzysza m i 
d osz liśm y do w n io s k u , że n a ­
sze zasadnicze p og lą dy  na  za­
g ad n ien ia  m ię d zyna ro d ow e  i 
g łó w n e  p ro b le m y  ś w ia to w e  są 
b ardzo  b lis k ie  a lb o  id en tyczne
—  s tw ie rd z ił m ów ca.

M Ó W C A  W S K A Z A Ł ,  że u m o ż li ­
w ie n ie  N R F  d o s tę p u  d o  b r o n i  a to ­
m o w e j z n a jd o w a ło b y  s ię  w  c a łk o ­
w i t e j  s p rz e c z n o ś c i z  w y s i łk a m i  w  
k ie r u n k u  u m o c n ie n ia  p o k o ju  i  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  E u ro p y .  N ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  b y ło b y  t y m  w ię k s z e , że  w  
N R F  w c ią ż  je s z c z e  r o z w i ja ją  a k t y w  
no ść  k o ła  o d w e to w e  i  m il i t a r y s t y c z  
ne .

Minister R. Kennedy
opuścił P o lskę

Konferencja prasowa przed odlotem
W A R S Z A W A  P A P . M in is ter spraw iedliw ości S tanów  Z je d ­

noczonych A m eryk i p. Robert Kennedy, k tó ry  w r a i  % rodziną  
przebyw ał przez k ilk a  dn i z p ry w a tn ą  w izy tą  w  Polsce opu­
ścił w czoraj W arszawę, udając się specjalnym  sam olotem  do 
U S A .

P R Z E D  O D L O T E M  Robert p rz y p a d k u . „Choć zadanie to 
K en n ed y  o d b y ł k ró tk ą  k o n ie - nie jest łatw e , uw ażam  —  po- 
re n c ję  p rasow ą, podczas k tó re j w ie d z ia ł d a le j R . K en n ed y  —  
p o d z ie lił s ię  z p o ls k im i i  zagra że nadszedł czas, k iedy należy  
n ic z n y m i d z ie n n ik a rz a m i s w o i-  poważnie przystąpić do rozw ią  

w ra ż e n ia m i z p o b y tu  w  P o l zan ia  w ie lk ich  problem ów  bez- 
o raz o d p o w ia d a ł na  p y ta -  picczeństwa k ra jó w  Europy i 

U S A ”.
O D P O W IA D A J Ą C  N A

P Y T A N IA  R. K en n ed y  
s tw ie rd z ił,  że ro z m o w y  
p rzeprow adzone  z m in i­
s tre m  sp ra w  za gran icz­
n ych  A da m e m  R a p a ck im  i 
m in is tre m  h a n d lu  zagra ­
n icznego W ito ld e m  T rą m p  
czyń sk im  b y ły  b ardzo  po ­
żyteczne.

N A  K O L E J N E  P Y T A N IE  czy

sce o raz o d p o w ia d a ł na  p y ta ­
n ia .

N a w stę p ie  R . K en n ed y  w y ­
ra z i ł  p od z iękow an ie  d la  rzą d u  
po lsk iego  za okazaną m u  gościn 
ność, ja k  ró w n ie ż  za ciepłe  
p rz y ję c ie  p rzez społeczeństwo.

W IZ Y T A  W  P O LS C E  —  o -  
św ia d c z y ł m in is te r  —  d a ła  m i 
ponow n ie  o kaz ję  d o  s tw ie rd z e ­
n ia  h is to ryczn ych  w ię z ó w  p rz y  
ja ź n i is tn ie ją c y c h  m ię d z y  n a ro ­
dem  p o lsk im  i  a m e ry k a ń s k im .
R o b e rt K en n ed y  s tw ie rd z ił,  że obecn ie , po s w y m  pobycie  w  
ce lem  obecnej p o l i ty k i  p o w in n o  Polsce le p ie j ro zu m ie  s ta n o w i- 
być p orozu m ie n ie  m ię d z y  W scho sk o  P o ls k i w  sp ra w ie  n iem ie c - 
dem  i  Zachodem , co je s t je d y -  k ie j,  K en n ed y  ośw ia dczy ł, że 
n y m  zabezpieczeniem  p rzed  w o j zawsze ro z u m ia ł to  s tanow isko , 
ną a tom ow ą z ro z m y s łu  lu b  S tw ie rd z i ł też, że p o lsk ie  p ro ­

p ozyc je  dotyczące zam rożen ia  
z b ro je ń  a to m o w y c h  w  ś ro d ­
k o w e j E u ro p ie  są cenne. Jest to  
w y s iłe k , k tó r y  p o w in ie n  być 
k o n ty n u o w a n y .

Z e s ta w ia ją c  sw e  w ra że n ia  
obecnego p o b y tu  z pop rze dn ią  
w iz y tą  w  W a rsza w ie  z 1955 
R o be rt K e n n e d y  s tw ie rd z ił d a l 
sze, w ie lk ie  pos tępy  w  o db ud o ­
w ie  i  ro z b u d o w ie  s to lic y  P o ls k i.

Wizyta radzieckiego 
ministra energetyki

u j  Polsce
W A R S Z A W A  P A P . N a  zapro 

szenie  m in is tra  g ó rn ic tw a  i  e - 
n e rg e ty k i m g r inż . Jana  M itr ę ­
g i, p rz y b y ł do  P o ls k i p rze w od n i 
czący P aństw ow ego K o m ite tu  
d /s  e n e rg e ty k i i  e le k t r y f ik a c j i  
ZS R R  m in is te r P. S. N ie p b ro ż - 
n ij.

W  czasie ty go d n io w e g o  p ob y ­
tu  w  Polsce m in is te r  P. S. N ie  
p o ro ż n ij zapozna się z ro z w o ­
je m  e n e rg e ty k i p o ls k ie j z w ie ­
d z a ją c  o b ie k ty  ene rgetyczne  m . 
in . e le k tro w n ię  i  o d k ry w k ę  k o ­
p a ln i T u ró w .

Pogrzeb st. sierżanta MO 
-  Tadeusza Nawrockiego

O L S Z T Y N  P A P . N a  cm entarzu  w  Barczewie odbył się w  
środę pogrzeb st. s ierżanta M O  Tadeusza Nawrockiego, zam or­
dowanego w  niedzielę w  O lsztynie przez młodocianych bandy­
tów . K ondu kt pogrzebowy przeszedł głów nym i u licam i O lszty­
na.

Rada P aństw a nadała  Tadeuszowi Naw rockiem u pośm iert­
nie K rz y ż  K aw ale rsk i O rderu  O drodzenia Polski.

M o rd  dokonany na Tadeuszu N aw rockim , k tó ry  osierocił 
czworo dzieci, w strząsnął opin ią  społeczną. Społeczeństwo 
domaga się ja k  najsurow szej k a ry  d la  sprawców zb ro d n i

Świadek sprzed 
tysiąca lat

W E  W S I P IO T R O W IC E  ko ło  
S z p ro ta w y  na  Z ie m i L u b u s k ie j 
ro śn ie  ty s ią c le tn i p rzeszło  dąb 
o p n iu  o b w o d u  9,85 m . Pod 
d rze w e m  ty m  —  zgodnie  z łu d o  
w y m i p o d a n ia m i —  o d b y w a ły  
s ię .k ie d y ś  w ie ce  p le m io n  s ło ­
w ia ń s k ic h . Podobno w y p o c z y ­
w a ł p od  n im  także  w  czasie 
s w e j pod ró ży  na  k o ro n a c ję  do 
G n iezna  k ró l B o le s ła w  C h ro b ry  
w  to w a rz y s tw ie  cesarza O tto n a  
I I I .

(a ł)

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
u m ia rk o w a n e . 
T e m p e ra tu ra  oko  
ło  20 st. C. W ia ­
t r y  s łabe z  k ie -  
ru n kó io . zachod­
nich.

29 c z e rw c a  o d b y ła  s ię  u r o c z y  
s to ść  w m u r o w a n ia  a k t u  e r e k ­
c y jn e g o  p o d  „ D o m  M a ty s ia ­
k ó w ” , k t ó r y  z o s ta n ie  w y b u d o ­
w a n y  w  d z ie ln ic y  S a ska  K ę ­
p a  w  W a rs z a w ie . N a  u r o c z y ­
s to ść  p r z y b y ła  r a d io w a  r o d z i­
n a  M a ty s ia k ó w .

N a  z d ję c iu :  r a d io w a  ro d z in a  
M a ty s ia k ó w  w ra z  z a u to ra m i 
a u d y c j i  o g lą d a ła  m a k ie tę  „ t ł o  
m u  M a ty s ia k ó w ” .

O d p r a w e j :  J a n  C ie c ie rs k i,  
S t . P e rz a n o w s k a , re d .  J e r z y  
J a n ic k i  —  w s p ó ła u to r  a u d y c j i  
i  T .  F i je w s k i.

C A F  -  F o t .  M a tu s z e w s k i

Eksperymentalne
EGZAMINY

na wyższych 
uczelniach

W A R S Z A W A  (B N -T  P A P ). 
O k. 70 ty s ię c y  m łod z ie ży  p rz y ­
s tęp u je  d z iś  do  egza m in ó w  
na wyższe ucze ln ie . W  ty m  ro ­
k u  w  n ie k tó ry c h  szko łach  w y ż ­
szych w p ro w a dzo ne  zostaną no 
w e  fo rm y  egzam inów . Ic h  ce­
lem  je s t.z w ró c e n ie  w ię ksze j u -  
w a g i na in te lig e n c ję  'ka nd yd a ­
tó w , n a  za in te re sow an ia  ic h  
p rzysz łą  p ra cą  zaw odow ą  o ra z  
na  postępy czyn ione  w  szko lę  
ś re d n ie j.

Obok wozów  
— przyczepy

8 T Y S . W O Z O W  K O N N Y C H , n a  
g u m o w y c h  o p o n a c h  w y p r o d u k u je  w  
t y m  r o k u  fa b r y k a  w  O rn e c ie , n a j ­
w ię k s z y  w  k r a ju  w y tw ó r c a  te g o  
s p rz ę tu . P ró c z  te g o  w  O rn e c ie  w y ­
r a b ia ć  s ię  b ę d z ie  p o c z ą w s z y  o d  
b ie ż . r o k u  ta k ż e  p rz y c z e p y  d o  sa ­
m o c h o d ó w  i  c ią g n ik ó w .  (a ł)

Zegar - unikat
W  M IA S T E C Z K U  U N IW E R S Y T E C  

K I M  w  L u b l in ie  z a in s ta lo w a n o  w  
t y c h  d n ia c h  e le k t r o m e c h a n ic z n y  ze­
g a r  s te ro w a n y  e le k t r o n o w o .  J e s t 
t o  je d y n y  t a k i  e g z e m p la rz  w  P o l­
sce, a p rz y p u s z c z a ln ie  ta k ż e  w  E u ­
ro p ie . S w ą  fu n k c ję  d la  u ż y t k u  spo­
łe c z e ń s tw a  z e g a r ro z p o c z n ie  22 ł i p -  
ca  b r .

O b o k  n o r m a ln e g o  m e c h a n iz m u , ze 
g a r  p o s ia d a  u rz ą d z e n ie  d ź w ię k o w e  
w y b i ja ją c e  g o d z in y , a 4 r a z y  n a  d o  
bę  o d g r y w a ją c e  p r ó c z  te g o  s tu d e n c ­
k ą  p ie ś ń  „ G u a d e a m u s  i g i t w ” .

(a ł)

U100 tys. „WSK 
rocznie

W Y T W Ó R N IA  S P R Z Ę T U  K O M U ­
N IK A C Y J N E G O  w  Ś w id n ik u  p r o d u ­
k u je  — ja k  w ia d o m o  — d o s k o n a łe  
m o to c y k le  W S K — 125.

Z g o d n ie  z d e c y z ją  K E R M , 
w  Ś w id n ik u  s k o n c e n tro w a n a  b ę d z ie  
w  p rz y s z ło ś c i p r o d u k c ja  w s z y s tk ic h  
m o to c y k l i  m a ło l i t r a ż o w y c h  w  k r a ­
j u .  Jeszcze  w c z e ś n ie j,  b o  w  1965 r .  
Ś w id n ik  b ę d z ie  p r o d u k o w a ć  Już  100 
ty s . m o to c y k l i  r o c z n ie , a  w ię c  o  15 
ty s .  w ię c e j n iż  w  b r .

(ał)

ladą osadnicy
W C IĄ Ż  P R Z Y B Y W A  o s a d n ik ó w  W 

B ie s z c z a d a c h . W  m a ju  —  t y l k o  w  
p o w . L e s k o  —  o s ia d ło  n a  s ta łe  10 
ro d z in .  15 d a ls z y c h  p o d a ń  w ła ś n ie  
r o z p a tr y w a n o .
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TRETTNERA
K IE D Y  2 S T Y C Z N IA  B IE Ż . R O K U  H E IN Z  T R E T T N E R , 

Z A L E D W IE  O D  K IL K U  D N I N A J W Y Ż S Z Y  F U N K C J Ą  G E N E ­
R A Ł  W  N IE M IE C K IE J  R E P U B L IC E  F E D E R A L N E J , W S Z E D Ł  
D O  G M A C H U  D O Ń S K IE G O  M IN IS T E R S T W A  O B R O N Y , A B Y  
O B J Ą Ć  S T A N  O W IS  X O  G E N E R A L N E G O  IN S P E K T O R A  
B U N D E S W E H R Y , W  T A M T E J S Z Y C H  K O Ł A C H  R Z Ą D O ­
W Y C H  I  W O J S K O W Y C H  O D E T C H N IĘ T O  Z  W Y R A Ź N Ą  U L ­
G Ą .

JE G O  P O P R Z E D N IC Y , gene­
ra ło w ie  H e u s in g e r i  Fo ertsch , 
u ja w n ie n i z o s ta li ja k o  h it le ­
ro w s c y  z b ro d n ia rz e  w o je n n i i

G E N E R A L N Y  IN S P E K T O R  
B U N D E S W E H R Y  

—  H E IN Z  T R E T T N E R

C o  oznacza p o w ró t 

Czom bego?

KONGO
— w przededniu
nowego dramatu?

J E D N E G O  Z  O S T A T N IC H  
D N I  C Z E R W C O W Y C H  d ro g ą  
w io d ą c ą  d o  B u k a v u ,  n a jw ie k  
szeg o  m ia s ta  w e  w s c h o d n im  
K o n g o , c ią g n ą ł  o s o b l iw y  p o ­
c h ó d . K i l k u s e t  ż o łn ie r z y  a r ­
m i i  r z ą d o w e j to  p o s u w a ło  się 
x  o c ią g a n ie m , to  z n ó w  c o fa ło  
w  p o p ło c h u ,  a b ie g n ą c y  
w z d łu ż  k o lu m n y  o s o b n ik  
u n i f o r m ie  a m e ry k a ń s k ie g o  
r a d c y  te c h n ic z n e g o  p o p ę d z a ł 
o p o r n y c h  o k r z y k a m i.

W id o c z n ie  je d n a k  ż o łn ie  
r z o ra  n ie  z a le ż a ło  n a  h o n o rz e  
s w o je g o  d o w ó d c y ,  a n i te ż  je ­
g o  d o r a d c y .  N ie  d o s z li b o ­
w ie m  d o  B u k a v u  i  s p o k o jn ie  
p o z w o l i l i  z a ją ć  to  m ia s to  p a r  
ty z a n to m .

O D  P R Z E S Z Ł O  D W Ó C H  M IE S IĘ
C Y  w s z y s tk ie  n ie m a l p r o w in  
K o n g a  z n a jd u ją  s ię  w  o g n iu  w 
n y  d o m o w e j.  D z ia ła n ia m i a r m i i  po  
w s ta ń c z e j  k ie r u je  s e k c ja  K o n g a  
w s c h o d n ie g o  w  N a r o d o w y m  K o m i­
te c ie  W y z w o le n ia .  P r o g r a m  N K W  
p o s tu lu je  c a łk o w it e  w y z w o le n ie  na 
r o d o w e  K o n g a , l i k w id a c ję  w s z e l­
k ic h  o b c y c h  w p ły w ó w  i  u z d r o w ie ­
n ie  g o s p o d ia rlp .i ;

O b e c n a  w o jn a ,  d o m o w a  t o  d r u g i  
a k t  t r a g e d i i  K o n g a , t r w a ją c e j  b e z  
m a ła  o d  c h w i l i ,  p r o k la m o w a n ia  n ie  
p o d le g ło ś c i te g o  k r a ju ,  30 c z e rw c a  
I960 r o k u .  Z a k o ń c z e n ie  p ie rw s z e j 
w o jn y  d o m o w e j w  1963 r o k u ,  k ie d y  
t o  M o is e  C z o m b e  s k a p itu lo w -a ł 
p r z e d  w o js k a m i O N Z  i  z g o d z i ł  s ię  
n a  p r z y łą c z a n ie  K a ta n g i  d o  c e n ­
t r a ln e g o  K o n g a  —  n ie  p r z y n io s ło  
k r a j o w i  u p r a g n io n e j  s ta b i l iz a c j i .

D z iś , g d y  o d d z ia ły  O N Z  o p u ś c i ły  
K o n g o ,  m o c a rs tw a  z a c h o d n ie  z n a j­
d ą  s ię  p o d o b n ie  j a k  w  p o łu d n io ­
w y m  W ie tn a m ie ,  b e z p o ś re d n io  w  
o b l ic z u  n a r a s ta ją c e j w a lk i  p o w s ta ń  
c z e j.

A b y  tę  p o tę ż n ą  fa lę  p o w s trz y m a ć , 
a b y  o b r o n ić  s w e  p o z y c je  w  K o n g o , 
p a ń s tw a  z a c h o d n ie  c h c ą  w id z ie ć  u 
s te ru  r z ą d u  k o n g i js k ie g o  „ s iln e g o  
c z ło w ie k a ” . A d o u la  ju ż  s ię  d o  ta ­
k ie j  r o l i  n ie  n a d a je . P o z o s ta je  
w ię c  C z o m b e , k t ó r y  z r e z y g n o w a w ­
s z y  z m a rz e ń  o  s a m o d z ie ln e j K a ­
ta n d z e , s n u je  te ra z  p la n y  „ w ie lk ie  
go  K o n g a ” . „ W s z y s c y  s y n o w ie  K o n  
g a  m u s z ą  s ię  p o je d n a ć ”  —  o ś w ia d ­
c z y ł  b y ł y  k a c y k  k a t a n g i js k i  na  
k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j w  L e o p o ld ­
v i l le ,  d o k ą d  p r z y b y ł  n ie d a w n o  a b y  
„ z o r ie n to w a ć  s ię  w  s y t u a c j i ” .

C z o m b e  na c z e le  r z ą d u  k o n g i j -  
c k ie g o  p o t r a f i ł b y  r z e c z y w iś c ie  d o ­
b r z e  b r o n ić  in te r e s ó w  „ U n io n  M i-  
n ie r e ”  i  in n y c h  k o n c e r n ó w ,  p a so ­
ż y tu ją c y c h  n a  b o g a c tw a c h  K o n g a . 
N a  p e w n o  je d n a k  te n  c z ło w ie k ,  
k t ó r y  n a  p r o g u  n ie p o d le g ło ś c i 
s p o w o d o w a ł r o z b ic ie  k r a ju ,  
k t ó r y  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  z a m o rd o ­
w a n ia  P a t r ic e  L u m u m b y  —  n ie  bę  
d z ie  re p re z e n to w a ć  in te r e s ó w  n a ­
r o d u .  P o w r ó t  C z o m b e g o  n a  a re n ę  
p o l i t y c z n ą  K o n g a  m o ż e  je d y n ie  za 
p o c z ą tk o w a ć  t r z e c i  a k t  d r a m a tu  te  
g o  u m ę c z o n e g o  k r a ju .

M A R IĄ  J A W O R N IC K A

p ośc i h is z p a ń s k ic h  m iasteczek 
D u ra n g o  i  G u e rn ic a . T o  jego  
n ie  z a b ra k ło  p rz y  o p ra c o w y w a  
n iu  p la n ó w  o k u p a c ji Czecho­
s ło w a c ji,  n ap ad ó w  na  D an ię , 
N o rw e g ię , B e lg ię , H o la n d ię , 
K re tę  i  Z w ią z e k  R a d z ie ck i. O n  
je s t w s p ó ła u to re m  p la n u  osw o­
bodzen ia  M u s s o lin ie g o  z G ra n  
Sasso (a k c ja  O b e rs tu rm b a n n - 
f i ih re ra  S k o rz e n y ’ego). Jego 
k o n to  o b c ią ż a ją  lic z n e  in n e  
z b ro d n ie  w o je n n e , zw łaszcza 
zaś zb ro dn icze  zn iszczen ie  p rzez 
lo tn ic tw o  R o tte rd a m u  p  o k a p i 
tu la c j i  m ia s ta . Je m u  p od leg łe  
w o js k a  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  

, , . , _ - „  w o jn y  m o rd o w a ły  m ie s z k a ń -
b y ło  2 ty m  sporo k ło p o tu . T c -  <.6 w  F l0 re n c ji i n is z c z y ły  je j  
ra z  w  osobie  T re t tn e ra  na  czc - 2aby tS .  T re t tn e r  b y ł w ie rn y m  
re  B u n d e s w e h ry  s ta n ą ł w re s z - p ł y n e m  H it le ra ,  s łu ż y ! m u  
c ie  w y z s z y  w o js k o w y  o  „m e o b - w le rn ie , w y n a g ra d z a n y  za to

T R E T T N E -  ‘ S '
R Z E  u t r z y m y w a ła b y  s ię  z a p e w n e  „ B I A Ł A  K S IĘ G A  O  T R E T T - 
d lu g ie  la ta .  J e ś l i  je d n a k  s ta ło  s ię  N E R Z E  d em aksu je  n ie  ty lk o  
in a c z e j  t o  „ w i n n a ”  je s t  te m u . . .  z b ro d n ie  w o ie n n e  d z is ie iszetfo  
N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  D e m c k r a ty c z  „  f  w o je n n e  d z is ie js z e g o  
n a . genera lnego  in s p e k to ra  B un d es -

W  d n iu  22 cze rw ca  b r., w  23 w e h ry , a le  p rzez  fa k t  obsadzenia  
ro c z n ic ę  n a ja z d u  w o js k  h it le ro w  ta k  w y s o k ie g o  s ta n o w is k a  ta k  
sricich na  Z w ią z e k  R a d z ie ck i, „z a s łu ż o n y m ”  h it le ro w c e m , u -  
o d b y ła  się w  B e r lin ie  d e m o - ja w n ia  ra z  jeszcze p o li ty k ę  k a - 
k ra ty c z n y m  m ię d z y n a ro d o w a  d ro w ą ^  rzą d u  bońskiego.^ Echa 
k o n fe re n c ja  p rasow a , na k tó re j „B ia łe j ‘k s ię g i”  o d z y w a ją  się 
z e b ra n ym  lic z n ie  d z ie n n ik a rz o m  ju ż  z H o la n d ii,  B e lg ii i  W ło c h , 
w ręczo no  m . in . 8 0 -s tro n ic o w ą  R ó w n ie ż  i  z ty c h  k ra jó w  n a - 
b ro szu rę  p t. „B ia ła  ks ięga  na  p ły w a ją  o bc ią ża ją ce  go d o w o - 
te m a t z b ro d n i w o je n n y c h  g en e- d y  je go  z b ro d n i. Ć zy w  o b liczu  
ra ln eg o  in s p e k to ra  B un d e s w e h - ty c h  fa k tó w  B o n n  n ad a l zasto-
r y  g en era ła  H e in za  T re ttn e ra ' 
W y d a ła  ją  R ada  N arodow ego  
F ro n tu  N ie m ie c  D e m o k ra ty c z ­
n ych.

J E S T  T O  Z W A R T Y  Z B lIc R  
F A K T Ó W , n ie z b ity c h  d o w o d ó w  
i  l ic z n y c h  a u te n ty c z n y c h  d o k u ­
m e n tó w  o d s ła n ia ją c y c h  p rz e ­
szłość H e in z a  T re t tn e ra .  P o­
ró w n u ją c  je  z h is to r ią  h i t le ­
ry z m u  i  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
w y ra ź n e  s ię  s ta je , że w s p ó ł­
u c ze s tn ik ie m  n ie m a l w s z y s t­
k ic h  w a ż n ie js z y c h  je j  w y d a ­
rzeń  b y ł w ła ś n ie  H e in z  T re t t -  
ner. S ta n ą ł pod sz tan d a rem  
n az izm u  ju ż  w  r. 1932, k ie d y  to  
w s tą p ił do  h it le ro w s k ic h  od ­
d z ia łó w  s z tu rm o w y c h . Potem , 
ja k o  o fic e r  sz ta b o w y  lo tn ic tw a , 
a nas tę pn ie  w o js k  sp ad och ro ­
n o w ych , w a lc z y ł w  o s ła w io ­
n y m  „L e g io n ie  C o n d o r”  p rz e ­
c iw k o  h iszp a ń sk ie m u  f ro n to w i 
lu d o w e m u  b ro n ią c e m u  w o ln o ­
ści R e p u b lik i.  T o  T re t tn e r  ob ­
c iążony  je s t  w in ą  za z ró w n a n ie  
z z ie m ią  i  w y m o rd o w a n ie  lu d -

M A R K  L A N E

su je  zm o w ę  m ilc z e n ia ?  (Z A P )

Młodzi Amerykanie 
na Kubie

Gut l»d obstrzałem 
M S  5 stolic

Z  N IE Z W Y K Ł Ą  O S T R O Ż N O Ś C IĄ  za p lanow ano  te  w iz y ty .  
D w a j p re m ie rz y  —  g re c k i P a p a n d re o u  i  tu re c k i In o n u  —  u d a li 
się do trz e c h  s to lic : W a szyn g to n u , L o n d y n u  i  P a ry ż a  p ra w ie  
w  ty m  s a m y m  czasie, u n ikając  jed n ak  s ta ra n n ie  w za jem nego  
s p o tk a n ia .

B Y Ł A  T O  i lu s tra c ja  g łę b o - n ić  jednego : in te re s ó w  samego 
k ie g o  k o n f l ik tu ,  k tó r y  w  o s ta t-  C y p ru .
n ic h  m ies ią ca ch  p o d z ie lił p l a n y  t e  są n ie z w y k le  z n a - 
d w ó c h  c z ło n k ó w  P a k tu  A t la n -
ty c k ie g o , G re c ję  i  T u rc ję , na zamian za międzynarodowe gwa- 
t le  s p ra w y  C y p ru  i  to  do  tego rancje dla tureck ie j mniejszości na 
s top n ia , że s ta rc ie  z b ro jn e  m ię -  w ysp * ' Drug‘ . ***
azy n im i w is i na w ło s k u .

Z a ró w n o  p re z y d e n t Johnson, 
ja k  i  p re m ie r  H om e, ja k  w re sz ­
cie p re z y d e n t de  G a u lle  czyn ią  
w szys tko , a b y  k o n f l ik t  w  
N A T O  za łagodzić . W  zachod­
n ic h  k o ła c h  rzą d zących  o p raco ­
w a n o  w  z w ią z k u  z ty m  p rz e ­
różne  w e rs je  „p la n u  c y p ry j­
sk ie go ” . W  ro z w ią z a n ia c h  ty c h  
n ie  p ró b o w a n o  je d y n ie  u w zg lęd

Frazes i myśl
„ Z b y t  w ie lk im i s ło w a m i 

u g a n ia m y  s ię  za z b y t ubo  
g im i m y ś la m i”

P rz y w ó d c a  
P a r t i i  P ra c y

b ry ty js k ie j

H a ro ld  W IL S O N

M. LANE wezwany 
przed Komisją Warrena

L O N D Y N  P A P . N o w o jo rs k i a d w o k a t M a rk  L a n e , k tó r y  W 
s w o im  czasie p ro w a d z ił na p o le ce n ie  m a tk i Lee  O sw a lda  do ­
chodzen ie  w  s p ra w ie  z a b ó js tw a  p re z y d e n ta  K e n n e d y e g o  i  k tó ­
r y  o s ta tn io  b a w i ł w  L o n d y n ie , zo s ta ł w e z w a n y  do  U S A  w  ce­
lu  s ta w ie n ia  s ię  p rze d  K o m is ją  W a rre n a .

W  ro z m o w ie  z d z ie n n ik a rz a m i L a n e  w y r a z i ł  pog ląd , że 
p rze do s tan ie  s ię  do w ia d o m o śc i p u b lic z n e j tre ś c i „P a m ię tn ik a ”  
O sw a lda , będącego n ie ja k o  s a m o oska rże n iem , m ia ło  na  ce lu  
p rz y g o to w a n ie  o d p o w ie d n ie j a tm o s fe ry  -przed o p u b lik o w a n ie m  
ra p o r tu  k o m is j i  W a rre n a . W ie rz ę  je d n a k , że os ta teczn ie  p ra w  
d z iw ę  fa k t y  w y jd ą  na ś w ia t ło  d z ien n e  —  d o d a ł Lane.

O ś w ia d c z y ł on n a s tę pn ie , że k o ń czy  p is a n ie  k s ią ż k i o m o r­
d e rs tw ie  w  D a lla s  i  że w s p ó łp ra c u je  ró w n ie ż  nad  re a liz a c ją  
f i lm u  d o ku m e n ta ln e g o .

m ó w i  r ó w n ie ż  
o d d a n iu  G r e c j i  w y s p y  —  z t y m ,  
że lu d n o ś ć  tu r e c k a  p rz e s ie d lo n a  
z o s ta n ie  d o  T u r c j i .  T r z e c i  p r z e w i­
d u je  to  s a m o , p iu s  o d d a n  e T u r c j i ,  
t y tu łe m  r e k o m p e n s a ty ,  c zę śc i g re c  
'  '  D o d e k a n e z u . I  w re s z c ie
c z w a r ty  d o m a g a  s ię  p o d z ia łu  w y ­
s p y  n a  c z ę ić  g re c k ą  i  tu r e c k ą  i 
w łą c z e n ia  o b u  ty c h  c z ę ś c i d o  o d ­
p o w ie d n ic h  p a ń s tw .

Z N A M IE N N E , że w s z y s tk ie  
te  p la n y  p o w s ta ły  w  W aszyng ­
to n ie , k tó r y  do n ie d a w n a  t r z y ­
m a ł się na  uboczu, u s iłu ją c  
s tw o rzyć  w ra ż e n ie , że n ie  m ie ­
sza się w p ro s t  do  p ro b le m ó w  
zw ią za nych  z w yspą . D laczego 
w ię c  k ie ro w n ic z e  k o ła  U S A  
w łą c z y ły  s ię  n ag le  do „ c y p r y j­
s k ie j”  a k ty w n o ś c i d y p lo m a ty c z ­
ne j i w  d o d a tk u  u c z y n iły  to  z 
ta k  w ie lk im  rozm achem ?

O dp o w ie dź  na to  p y ta n ie  n ie  
je s t tru d n a . J a k  s tw ie rd z a ją  
o b se rw a to rzy  —  U S A  od m i l ­
czącej d e z a p ro b a ty  p rze sz ły  do 
o tw a rte g o  zw a lcza n ia  rzą d u  
p rezyden ta  M a k a rio s a , k tó r y  
n ie  u g ią ł się i  n ie  o d s tą p ił od 
p ro g ra m u  su w eren n ośc i re fo rm  
spo łecznych i  p o k o jo w e j, n e u ­
tra ln e j p o l i ty k i  za g ran iczn e j.

W szys tk ie  c z te ry  ro zw ią za n ia , 
p rzytoczone  p o w yże j, m a ją  je ­
den e lem en t w s p ó ln y : oznacza­
ją  l ik w id a c ję  n iep od leg łego  C y ­
p ru , k tó r y  w ie lo le tn ią  w a lk ą  
zd ob y ł n ieza leżność. W szys tk ie  
oznacza ją  w c ie le n ie  w y s p y  do 
p aństw , na leżących  do  N A T O , 
a w ię c  bezpośredn ie  pow iąza n ie  
n e u tra ln e g o  d z iś  p a ń s tw a  z A t ­
la n ty c k im  P a k te m . I  —  co z te ­
go w  p ro s te j l i n i i  w y n ik a  —  
u za le żn ie n ia  C y p ru  od  bezpo­
ś re d n ie j in g e re n c ji U S A , k tó re  
godnie  z a s tą o iły b y  ta m  W ie lk ą  
B ry ta n ię , z t ru d e m  u tr z y m u ją ­
cą d z is ia j s w o je  bazy n a  w y ­
spie.

Z . A r t .

G ru p a  s tu d e n tó w  a m e r y k a ń ­
s k ic h  p r z y b y ła  z  d łu ż s z ą  w iz y ­
t ą  n a  K u b ę .  S tu d e n c i p r z y je ­
c h a l i  d o  H a w a n y  w b r e w  d e c y ­
z j i  w ła d z  a m e ry k a ń s k ic h .

N A  Z D J Ę C IU :  je d n a  ze  s tu  
d e n te k  a m e ry k a ń s k ic h  w  c z a ­
s ie  w iz y t y  w  k lu b ie  c h ło p ię ­
c y m  „ A n t o n io  G u ite r a s ”  w  H a

id M irik u m

R zą d  ju g o s ło w ia ń s k i p o s ta n o w ił
u tw o r z y ć  s p e c ja ln y  o rg a n  m a ją c y  
z a jm o w a ć  s ię  s p r a w a m i z w ią z a n y ­
m i  z  k s z ta łc e n ie m  s tu d e n tó w  z a g ra  
n ic z n y c h ,  k t ó r z y  p r z e b y w a ją  w  
J u g o s ła w ii  w  r a m a c h  p r o g r a m ó w  
w s p ó łp r a c y  k u l t u r a ln e j  z z a g r a n i­
cą , b ą d ź  te ż  p r z y je ż d ż a ją  i n d y w i-  
d u a ln  e . D o  k o m p e te n c j i  te g o  o rg a  
n u  b ę d z ie  n a le ż a ło  ta k ż e  in ic jo w a  
n ie  p o s u n ię ć  z m ie r z a ją c y c h  d o  po ­
p r a w y  w a r u n k ó w  n a u k i  i  s z k o le ­
n ia  z a w o d o w e g o  s tu d e n tó w  za g ra ­
n ic z n y c h ,  j a k  r ó w n ie ż  o p r a c o w y w a  
n ie  p la n ó w  u m o ż liw ia ją c y c h  p ra c e  
n a u k o w e  c u d z o z ie m c o m .

E K S P O R T  m
J u g o s ła w ia  z  k a ż d y m  r o k ie m  co­

ra z  o fe n s y w n ie j  w c h o d z i n a  r y n k i  
ś w ia to w e  ze  s w o im i w y r o b a m i p rz e  
m y ś lo w y m i,  o t o  n ie k tó r e  w a ż n ie j ­
sze d o s ta w y  ju g o s ło w ia ń s k ic h  m a ­
s z y n  za g r a n ic ę :  In d ia  —  e le k t r o w  
n ic  w o d n e  i  c ie p ln e ,  P o ls k a  —  s ta t  
k i  p o  12 000 B R T , K u b a  —  w ie lk ie  
d ź w ig i  p o r to w e  i  in n e ,,  o le ja r n ie  i  
w y tw ó r n ie  s o k ó w  o w o c o w y c h ,  
Z S R R  —  u rz ą d z e n ia  d o  w y r o b u  so  
k ó w  o w o c o w y c h  i  p r z e ro b u  p o m i­
d o r ó w ,  f a b r y k i ,  s t a t k i  p o  15 i 1* 
ty s .  B R T , G h a n a  —  p r z e tw ó r n ie  a -  
n a n a s ó w , m a n g o  i  p o m id o r ó w ,  fa ­
b r y k a  t r a k t o r ó w  g ą s ie n ic o w y c h , 
P a k is ta n  — s t a t k i  rz e c z n e , B i r m a
— s to c z n ia  A k y a b ,  p o m p y ,  M a r o k o
— e le k t r o w n ia  w o d n a  K l i k a ,  A lg ie ­
r ia  —  f a b r y k i  w łó k ie n n ic z e ,  t r a k ­
to r y ,  J o r d a n ia  — g a r b a rn ia ,  Z R A
—  f a b r y k i  t r a k t o r ó w ,  s ta c je  p o m p , 
t r a k t o r y ,  N R F  —  o b r a b ia r k i,  e k -  
s i r a k t o r y  a ro m a tu .
M N IE J S Z E  T E M P O  IN W E S T Y C J I

P o n ie w a ż  w  o s ta tn ic h  c z te re c h  
m ie s ią c a c h  b r .  s tw ie r d z o n o  p r z e ­
k ro c z e n ie  te m p a  in w e s  y c j i ,  p rz e ­
w id z ia n e g o  p la n e m  n a  r o k  19S4, p o  
s ta n o w io n o  z m n ie js z y ć  je  z 18 p ro c  
d o  10 p r o c .  P o z w o li  to  n a  z w ię k s z ę  
n ie  u d z ia łu  s p o ż y c ia  o s o b is te g o  w  
ro z d z ia le  d o c h o d u  n a ro d o w e g o . P o  
s ta n o w ie n ie  to  p o d ję to  n a  p o s ie ­
d z e n iu  I z b y  G o s jio d a rc z e j Z g r o m a ­
d z e n ia  N a ro d o w e g o  J u g o s ła w ii

(C E T )

Lotniskowiec 
im. Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  P A P . P r e z y d e n t  

J o h n s o n  z a a p ro b o w a ł p r o je k t  n a ­
z w a n ia  je d n e g o  z  p r z y s z ły c h  l o t n i ­
s k o w c ó w  a m e ry k a ń s k ic h  im ie n ie m  
t r a g ic z n ie  z m a r łe g o  p r e z y d e n ta  S ta  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  J o h n a  K e n n e ­
d y e g o .
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Deptałam Szwedom po piętach (1)

PIERWSZE KROKI 
NA POLSKIEJ ZIEMI

Stare i n o ire
M O I K O L E D Z Y  po p ió ­

rze  często s ię  ża lą, że n a j 
t r u d n ie j w  p rocesie  d z ień  
n ik a rs k ie g o  „ p ło d z e n ia ’* 
je s t  w y m y ś le ć  d o b ry , 
„ c h w y t l iw y ”  —  ja k  się  
z w y k ło  m ó w ić  w  re d a k c y j 
n y m  ża rg on ie  —  ty tu ł.  
R zeczyw iśc ie , n ie  je s t to  
s p ra w a  p ros ta .

T r u d n o ś c i  t y t u ło w e  m o ic h  
k o le g ó w  są czę s to  r ó w ­
n ie ż  m o im  u d z ia łe m . C h o c ia ż  
Ja z n a la z łe m  n a  te  d o le g l i ­
w o ś c i p e w ie n  —  n a  p e w n o  
je s z c z e  n ie d o s k o n a ły  —  sp o ­
só b . S ta ję  m ia n o w ic ie  p rz e d  
b ib l io te c z n y m  re g a le m , w o d z ę  
w z ro k ie m  p o  t y tu ła c h  i z a w ­
sze coś ta m  so b ie  od  n ic h  p o ­
ż y c z ę . D z is ia j  j a k  w id a ć  z p o  
m o c ą  p rz y s z e d ł m i  L u c ja n  
R u d n ic k i .

T y t u ł ,  o  i le  ś w ie tn ie  k o n -  
w e n iu je  ze ś w ie tn ą  p o w ie ś c ią  
n a s z e g o  m is t rz a ,  to  p r z y  t e j  
p r o z ie  ż y c ia ,  k tó r a  s ta n o w ić  
b ę d z ie  k a n w ę  n in ie js z e g o  fe ­
l ie to n u ,  Jes t n a  p e w n o  n ie c o  
n a  w y r o s t .  A le  c ó ż  r o b ić ,  s k o ­
r o  ro z p o c z ą ł s ię  o k re s  k a n i -

z a k re s ie  o p ła t  c z y n s z o w y c h . 
S k o ro  m o ż n a  iś ć  n a  p o c z tę  z 
k s ią ż e c z k ą  s a m o in u » js o w ą  Z a ­
k ła d u  E n e rg e ty c z n e g o , to  z 
r ó w n y m  p o w o d z e n ie m  m o ż n a  
b y  to  ta k ż e  c z y n ić  w  p r z y p a d  
k u  o p ła t  za ga z  i  o p ła t  na  
rz e c z  A D M . L ic z n a  rze sza  p r a  
c o w n ik ó w  A D M -ó w  m o g ła b y  
w ó w c z a s  za o sz c z ę d z o n y  czas 
z u ż y tk o w a ć  b a r d z ie j s e n so w ­
n ie  n a  w iz je  lo k a ln e  m ie s z k a ń , 
t r o s k i  o  p o w ie rz o n e  im  p rz e z  
p a ń s tw o  m ie s z k a n ia , w s p ó ł 
u d z ia ł  w  o r g a n iz o w a n iu  w s p ó ł 
n ie  z  k o m ite ta m i b lo k o w y m i 
c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  w  z a k r e ­

s i e  m a łe j a r c h i t e k tu r y ,  m a lo ­
w a n ia  k la te k  s c h o d o w y c h , n a  
p r a w y  c h o d n ik ó w ,  d n o b n y c h  
r e m o n tó w  i t p .

D la teg o  n a m a w ia m  g órą  
co o jc ó w  m ias ta , a b y  ro z ­
w a ż y li w y łuszczone  tu  p ro  
p ozyc je  i  z e c h c ie li u to ro ­
w a ć d rogę  te m u  now e m u , 
k tó re  z p ew n o śc ią  w y j ­
dz ie  o b y w a te lo m  i  m ia s tu  
z  p o ż y tk ie m .

N E P T U N

K IE D Y  w b ie g ła m  n a  pom ost, 
¡p rzys ię g łab ym , że potężne c ie l­
s k o  p ro m u  w a li w p ro s t na 
m n ie . O , n a iw n a , n ie  d o c e n iła m  
u m ie ję tn o ś c i „m a tro s ó w ” , k tó ­
rz y  na  ty c h  o s ta tn ic h  k i lk u n a ­
s tu  m e tra c h  ta k  zg ra bn ie  po­
k ie ro w a li p ro m em , że w p ro w a ­
d z i l i  go do  p irs u , ja k  b y  to  b y ła  
d z ie c in n a  z a ba w ka . P os ta no w ią  
ła m  p rz y jrz e ć  s ię  s to jące m u  na 
d z io b ie  p ilo to w i,  a le  to  co za­
czę ło  s ię  z n im  d z ia ć  (z d z io ­
bem  n ie  z p ilo te m ) do  re sz ty  
p och ło nę ło  m o ją  uw agę. P rzó d  
s ta tk u  (na o ko  la ik a  p ro m  n i ­
czym  s ię  n ie  ró ż n i od s ta tk u ) 
zaczą ł s ię  unos ić  do  g ó ry  i  n ie ­
b a w e m , ja k  b y  w  p o z y c ji na 
baczność, z a w is ł n a d  g ło w ą  p i­
lo ta , o d s ła n ia ją c  p rz e s tro n n ą  
ła d o w n ię .

W  te n  sposób do p rz y s ta n i 
p ro m o w e j w  Ś w in o u jś c iu , w  
k o le jn y m  sw.ym re js ie , p rz y b ił 
d u ń s k i p ro m  „J e n s  K o fo e d ”  
p rz y w o ż ą c  ty m  ra ze m  209 osób 
i  19 sam ochodów . K ie d y  jeden  
za d ru g im  z je ż d ż a ły  na  ląd, za­
czę łam  bezcze ln ie  zaglądać do 
ś ro d ka , chcąc zna leźć o dp o ­
w ie d ź  na p ie rw sze , p os ta w io ne  
sob ie  p y ta n ie : K T O  P R Z Y J E Ż ­
D Ż A ?

W ię k s z o ś ć  s a m o c h o d ó w  z a p e łn ia ­
ł y  r o d z in y  s k ła d a ją c e  s ię  z r o d z i­
c ó w  i  d w ó jk i ,  w z g lę d n ie  t r ó j k i  d z ie  
c i .  R z a d k o  z d a r z a ły  s ię  t y l k o  p a r y  
l u b  s a m i d o r o ś l i .  W n ę t rz a  w o z ó w  
a  ta k ż e  d a c h y  b y ły  s o l id n ie  z a p c h a ­
n e  b a g a ż a m i, n a w e t  d z ie c in n y m i 
w ó z k a m i,  z cze g o  n ie  t r u d n o  w n io s  
k o w a ć ,  że p rz y b y s z e  m a ją  z a m ia r  
d łu ż e j  z a t r z y m a ć  s ię  w  n a s z y m

peisim
— największym
eksporterem

w a g o n ó w
P O L S K A  z a jm u je  je d n o  z c z o ło ­

w y c h  m ie js c  w  e k s p o r c ie  ta b o r u  k o  
le jo w e g o ,  zaś w  e k s p o rc ie  w a g o n ó w  
z a jm u je m y  p ie rw s z e  m ie js c e  na  
ś w ie c ie .  2/3 p r o d u k c j i  e k s p o r to w e j 
ta b o r u  k o le jo w e g o  p o c h o d z i z za ­
k ła d ó w  p o ło ż o n y c h  w  w o je w ó d z ­
tw a c h  z a c h o d n ic h .

P r z o d u je  o c z y w iś c ie  P A F A W A G . 
D o b ra  ja k o ś ć  i  s ta ra n n e  w y k o n a n ie  
t a b o r u  k o le jo w e g o  z W ro c ła w ia  zys  
k a ło  j u ż  u z n a n ie  w  w ie lu  k r a ja c h .  
O s ta tn io  z a k ła d  p r z y g o to w u je  d la  
I r a k u  w a g o n y  s y p ia ln e  i  s a lo n o w e  
w y s o k ie j  k la s y ,  z a o p a trz o n e  w  u rz ą  
d z e n ia  k l im a ty z a c y jn e .  P A F A W A G  
je s t  j e d y n y m  . w  P o ls c e  d o s ta w c ą  
m .  in .  t r ó jc z ło n ó w  t r a k c j i  e le k t r y c z  
n e j .

Z lo k a liz o w a n a  r ó w n ie ż  w  w o je ­
w ó d z tw ie  w ro c ła w s k im  F a b r y k a  W a 
g o n ó w  w  Ś w id n ic y ,  k tó r a  s p e c ja l iz u  
je  s ię  w  p r o d u k c j i  c y s te rn  ró ż n y c h  
ty p ó w  o ra z  w a g o n ó w  s a m o w y la d o -  
w a w ć z y c h  m . in .  s z e ś c io o s io w y  w a ­
g o n  z p n e u m a ty c z n y m  u rz ą d z e n ie m  
d o  w y ła d o w y w a n ia  —  p o d ję ła  o s ta t ­
n i o  p r o d u k c ję  e k s p o r to w ą .

G łó w n y m i o d b io rc a m i p o ls k ie g o  
t a b o r u  k o le jo w e g o  s ą  k r a je  s o c ja ­
l is ty c z n e  o ra z  Irak. ( Z A P )

k r a ju .  T a k ie  u r lo p o w e  to w a r z y s tw o  
d o p ie ro  te ra z  z a c z y n a  p o ja w ia ć s ię  
n a  ś w in o u js k ie j  p r z y s ta n i .  /T a tr  u d  - 
n ie n i  n a  p r z y s ta n i  z a p e w n ia l i  m n ie ,  
że w  cza s ie  d o ty c h c z a s o w y c h  d w u -  
d z ie s tu lc i lk u  r e js ó w  p r z e w a ż a ły  m ło  
d z ie ż o w e  p a r y  (o b o je  w  d ż in s a c h , 
o n a  w  te n is ó w k a c h ,  u cze sa n a  
p rz e w a ż n ie  w  „ k i t k i ” ., s p ię te  k o ­
k a r d a m i;  o n  w  g r u b y m  s w e trz e , 
w  s a n d a ła c h  a ra b a c h , p rz e w a ż n ie  
z r u d ą  b ro d ą )  , i . . .  e m e ry c i .  P a saże ­
r o w ie  ( c i bez s a m o c h o d ó w ) , k t ó r z y  
p o  t r a p ie  z a c z ę li s c h o d z ić  n a  p o ­
m o s t,  o d z n a c z a ją  s ię  p rz e d e  w s z y s t 
k im  p o s ia d a n ie m  d u ż e j i lo ś c i  b a ­
g a ż u . W ie ź l i  g o  n a  o d d a n y c h  do  
ic h  d y s p o z y c j i  d w u k ó łk o w y c h  w ó z ­
k a c h  (h o ,h o , a le  o s z c z ę d n i, p o m y ś ­
la ła m ,  o b s e r w u ją c  j a k  w y t w o r n i  
p a n o w ie , Ba —  n a w e t  z a ż y w n e  p a n ie  
s a p a ły  p o d  c ię ż a re m , a o f e r u ją c y . 
s w o je  u s łu g i  b a g a ż o w i s ta l i  bez 
c z y n n ie ) .

CO  O N I W IO Z Ą  W  T Y C H  
W A L IZ K A C H ?  —  n u r to w a ła  
m n ie  c iekaw ość, k tó r e j n ie  za­
s p o k o iła m  w  kom orze  ce lne j. Od 
p ra w a  o d b yw a  się ty lk o  na pod 
s ta w ie  d e k la ra c ji ce lne j. B ag a ­
że n ie  są w ię c  k o n tro lo w a n e . W  
ten  sposób, w  c ią gu  ok. 45 m i­
n u t  w szyscy  p asażerow ie  zosta ­
l i  o d p ra w ie n i.

C i, k tó rz y  b y l i  na  p oczą tku  
s to ją  te ra z  lu b  6 iedzą (na w a ­
liz k a c h ) p rzed  b u d y n k ie m , cze­
k a ją c  na  resztę  to w a rz y s tw a , 
bądź ja k iś  ś ro d ek  lo k o m o c ji u -  
m o ż liw ia ją c y  d o ja z d  do  d w o r ­
ca k o le jow e g o .

T u  u w a g a  k r y t y c z n a  n r  1. N a  
o t w a r t y m  te re n ie  p r z y s ta n i  k o n ie c z  
n e  je s t  u s ta w ie n ie  k i l k u  ła w e k  i 
s t o l ik ó w  p r z y  k tó r y c h  m o ż n a  b y  
w y p ić  s z k la n k ę  w o a y  s o d o w e j,  c z y  
in n e g o  o rz e ź w ia ją c e g o  p ły n u .

U w a g a  n r  2 —  b a r d z ie j  w a ż k a  — 
t r z e b a  z a k o ń c z y ć  w re s z c ie  b u d o w ę  
p e r o n u .  O k a z u je  s ię  b o w ie m , że 
tio  p r z y s ta n i  p r o m o w e j d o p ro w a d z o  
n y  je s t  t o r  k o le jo w y ,  n a  k t ó r y  
m o ż n a  b y  p o d s .a w ia ć  v . 'a g o n y  d o ­
łą c z a n e  p ó ź n ie j d o  d w ó c h  w ie c z o r ­
n y c h  p o c ią g ó w , z k tó r y c h  k o r z y ­
s ta ją  S k a n d y n a w o w ie .

Po o dp ow ie dź : CO  R O B IĄ  
S Z W E D Z I PO* O P U S Z C Z E N IU  
P R Z Y S T A N I P R O M O W E J, z 
p ie rw szą  g ru p ą  u d a ję  s ię  a u ­
tobusem  w  k ie ru n k u  d w o rc a . 
(S zw edów  zm o to ry z o w a n y c h  o - 
czyw iśc ie  s tra c iła m  z po la  w i ­
d z e n ia ; na d ru g i d z ie ń  ra n o  pod 
h o te le m  „A lb a t ro s ”  n a lic z y ła m  
ty lk o  4 w o zy . Reszta od ra zu  
ru s z y ła  w  da lszą  d rogę ).

N a  d w o rc u  p ie rw s z e  k r o k i  do  
in f o r m a c j i  z p y ta n ie m  o  n a jb l i ż ­
sze p o c ią g i.  C h o ć  in fo r m a to r k a  w ła  
d a  ję z y k ie m  n ie m ie c k im ,  p o r o z u ­
m ie n ie  n ie  j e s t  ła tw e .  W  s u k u rs  
p r z y c h o d z i n ę d z n a  o b s a d k a , k tó r ą  
p o  u m o c z e n iu  w  in k a u ś c ie  w y p is u je  
s ię  S z w e d o w i (n a  je g o  p a p ie r k u ! )  
g o d z in ę  o d e jś c ia  p o c ią g u .

C h y b a  n ie  t a k  p o w in n a  w y g lą d a ć  
in fo r m a c ja  d la  o b c o k r a jo w c ó w  —  
f o r m u łu ję  u w a g ę  k r y t y c z n ą  n r  3.

K o le jk a  do  ka sy  ( je d y n e j) ,  do  
b ag ażo w n i, tro c h ę  ła m a ń c ó w  
ję z y k o w y c h , (poza in fo rm a to rk ą  
n ik t  z o b s łu g i s ta c j i n ie  w ła d a  
o bcym  ję z y k ie m ) i m ożna r u ­
szyć na  k o la c ję . Ze z d z iw ie ­
n ie m  w id zę , że z n a k o m ita  w ię k

szość p rz y b y s z ó w  u s a d o w iła  się 
w  c iasne j p o cze ka ln i, w y c ią g ­
n ę ła  p rzeróżne , b a je czn ie  k o lo ­
ro w o  opa kow an e  w ik tu a ły  i  tu  
s ię  pożyw ia . Są je d n a k  tacy , 
k tó rz y  ru s z a ją  do  „R e s ta u ra n - 
tu ” . D a le j depczę im  po p ię ­
tach .

(D a lszy  c iąg ju t ro )

H A N N A  2 Y W C Z A K  
Foto: ST. C IE Ś L A K

N ie  da  się u k ry ć ,  że n o  
w e  w  n aszym  ż yę iu  ch o le r  
n ie  tru d n o  p rze d z ie ra  się  
p rzez  s t a r e  n a w a rs tw ie ­
n ia  z w y c z a jó w , n a w y k ó w  
i tp . M a m  tu  na  m y ś li b a r  
dzo i  to  b ardzo  p ro s tą  
rzecz. P rze d  k ilk o m a  la ty  
nasz szczec ińsk i Z a k ła d  
E n e rg e ty c z n y  doszedł do  

r  g en ia ln eg o  w n io s k u , że je  
go k lie n c i n ie  są w  s w e j 
p o d s ta w o w e j m asie  w  cie  
m ię  b ic i i  na  ogó ł, zna­
ją c  c z te ry  p od s taw o w e  
d z ia ła n ia  a ry tm e ty c z n e , 
sa m i są w  s tan ie  o b lic z y ć  
i le  z u ż y li w  o k re ś lo n y m  
czasie e n e rg ii e le k try c z n e j 
oraz  ile  trz e b a  za n ią  za­
p ła c ić . Z a s to s o w a li w ię c  
sys tem  sam o inkasa , k tó r y
—  o i le  s ię  n ie  m y lę  —  
ś w ie tn ie  zd a je  egzam in .

B y ły  podobne sugestie  
pod  adresem  nasze j G a­
z o w n i. N ie s te ty , d o ty c h ­
czas s t a r e  k ró lu je  tu  
n a d a l n ie p o d z ie ln ie  i  n ie  
w ia d o m o  k ie d y  z jego  sko  
ru p y  p rz e b iją  się k ie łk i  
n o w e g o .  U ż y tk o w n ic y  
gazu  na  p ew no  p rz y ję lib y  
z  w dzięcznośc ią  tego  rodzą  
j u  in ic ja ty w ę , o czyw iśc ie
—  g d y b y  ta k  ja k  w  p rz y ­
p a d k u  Z a k ła d u  E ne rg e tycz  
nego  —  p os ta ra no  się, by  
w yg osp o da ro w a ne  e ta ty  
zo s ta ły  p rzeznaczone na  
po lepszen ie  codzienm /ch  
u s ług  n a p ra w czo -ko n se rw a  
c y jn y c h .

S y s te m  s a m o in k a s a  ro z c ią ­
g n ą łb y m  s z e rz e j.  R ó w n ie ż  w

„ T R Z E B A  B Y C  A R T Y S T Ą  W  S W O IM  Z A W O D Z IE ”

(Szefow a kuchni H e r m enegilda Z ra z ik ).

Rys. E . M E S SE R

Zbrodn ie  h it le ro w s k ie  
na Pom orzu Zachodn im

J A K  J U Ż  d o n o s i l iś m y ,  w  s a li k o ń  
f e r e n c y jn e j  P r e z y d iu m  W R N  o d b y ­
ła  s ię  w  u b . s o b o tę  n ie z w y k le  i n ­
te re s u ją c a  ses ja  n a u k o w a ,  n a  k tó r e j  
w  tr z e c h  k o le jn y c h  r e fe r a ta c h :  d ó c . 
d r  B u g u s ia w a  D re w n ia k a ,  m g r  B o g  
a a n a  F r a n k o w s k ie g o  i  re d . M a r i i  
J e z ie rs k ie j p o d a n o  n a jn o w s z e  w y ­
n i k i  b a d a ń  w  s p r a w ie  r o z w o ju  h i t le  
r y z m u  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  o ra z  
n ie lu d z k ic h  w a r u n k ó w  w  z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  tu  l ic z n y c h  o b o z a c h  p r a c y  
n ie w o ln ic z e j,  a  ta k ż e  w  o b o z ie  k o n  
c e n t r a c y jn y m  w  P o lic a c h . C e n n y m  
u z u p e łn ie n ie m  ty c h  r e fe r a tó w  b y ­
ło  w y s tą p ie n ie  w  d y s k u s j i  p re z e s a  
Z S L  w  S z c z e c in ie , p o s ła  Ig n a c e g o  
K o n k o le w s k ie g o ,  k t ó r y  p r z e b y w a ł  
p rz e z  d łu ż s z y  czas w  s z c z e c iń s k ic h  
o b o za ch  p r a c y ,  a p ó ź n ie j —  p o  n ie ­
u d a n e j p r ó b ie  u c ie c z k i —  o s a d z o n y  
z o s ta ł w ła ś n ie  w  o b o z ie  k o n c e n t r a ­
c y jn y m  w  P o lic a c h .  Z a r ó w n o  z re ­
f e r a tó w ,  j a k  z r e la c j i  p o s ła  K o n ­
k o le w s k ie g o  w y n ik a ,  że o b ó z  w  
P o lic a c h  b y ł  je d n y m  z  ty c h ,  w  
k tó r y c h  h i t le r o w s c y  lu d o b ó jc y  w y ­
k a z a l i  n a jw ię c e j  o k r u c ie ń s tw a .

O s ta tn i r e fe r a t  — n a  te m a t  o s ła ­
w io n y c h  „ z io m k o s tw ”  p o m o rs k ic h  
i  i c h  r o l i  w  p o l i t y c e  r e w iz jo n is ty c z ­
n e j r z ą d u  N H F  — w y g ło s i ł  m g r  J a ­
n u s z  S o b c z a k  z I n s t y t u t u  Z a c h o d ­
n ie g o  z P o z n a n ia . R e fe r a t  w y k a z a ł  
n is z b ic ie ,  że o w e  z io m k o s tw a  są 
ju ż  d z iś  tw o r e m  s z tu c z n y m , n ie  c ie  
szą s ię  p o p u la rn o ś c ią  w ś ró d  p rz e ­
s ie d le ń c ó w , a są je d y n ie  i n s t r u ­
m e n te m  p r o w o k a c y jn e j  i  p e r f id ­
n e j p o l i t y k i .  T e z a  ta  z n a la z ła  p e łn e  
p o tw ie r d z e n ie  w  b. in te r e s u ją c y m  
w y s tą p ie n iu  d o ć . d r  O t to  K a lis c h a  
z U n iw e r s y te tu  w  R o s to c k u .

Festiw a l
te a tró w  la lk o w y c h

N IE J A K O  w  c ie n iu  s u k c e s ó w  f  
n ie p o w o d z e ń  s w o je g o  s ta rs z e g o  b r a ­
ta  — F e s t iw a lu  te a t r ó w  d r a m a ty c z ­
n y c h  —  o d b y w a ł  s ię  w  t y m  czas ie  
w; T o r u n iu  F e s t iw a l  te a t r ó w  la lk o ­
w y c h  P o ls k i  P ó łn o c n e j.  O d b y w a ł 
s ię  w  a tm o s fe rz e  m n ie j  n e r w o w e j,  
b o ... b e z  n a g ró d  i  z a b ie g ó w  o w z g lę  
d y  ju r o r ó w ,  b y ł  to  te ż  n a p r a w d ę  
p rz ę g lą d  a u te n ty c z n e g o  d o r o b k u  
scen  la lk o w y c h .  W y n ik i  te g o  p rz e ­
g lą d u  o k a z a ły  s ię  n ie w ą tp l iw ie  p o ­
z y ty w n e ,  ś w ia d c z ą c  o s ta ły m , s y s te  
m a ty c z n y m  r o z w o ju  — m im o  t r u d ­
n y c h  w a r u n k ó w ,  a czę s to  i  le k c e ­
w a ż e n ia  —  ty c h  w a ż n y c h  p la c ó w e k  
u p o w s z e c h n ia n ia  k u l t u r y .  D o  r .a jb a r  
d z ie j in te r e s u ją c y c h  p rz e d s ta w ie ń  
n a le ż a ła  s z tu k a  to ru ń s k ie g o  a u to ra  
A n d r z e ja  B a s z ik o w s k ie g o  p t .  „ B y ł  
so b ie  k r ó l ” , w y s ta w io n a  p rz e z  te p jT  
to r u ń s k i  „ B a j  P o m o r s k i” , w  r e ż y ­
s e r i i  d y r e k to r a  te g o ż  te a t r u  L e s z k a  
Ś m ig ie ls k ie g o . R ó w n ie ż  —  w e d łu g  
p o w s z e c h n e j o p in i i  —  d o  n a j le p ­
s z y c h  p r z e d s ta w ie ń  z a l ic z o n e  szcze­
c iń s k ie  „ M is ie  —  p ty s ie ”  Z b ig n ie ­
w a  P o p ra w s k ie g o , w  r e ż y s e r i i  W ło  
d z im ie r z a  D o b ro m d ls k ie g o .

Pokaz f i lm ó w  ośw ia tow ych
W  K L U B IE  H A N D L O W C Ó W  „ P iw  

n ic a ”  o d b y ło  s ię  w  u b .  t y g o d n iu  
u ro c z y s te  ro z d a n ie  ń a e rć d , p r z y z n a  
n y c h  c z te re m  s z c z e c iń s k im  z a k ła ­
d o m  p r a c y  w  k o n k u r s ie  n a  n a j le p ­
sze w y k o r z y s ty w a n ie  f i lm ó w  o ś w ia ­
to w y c h .  N a s tę p n ie  o d b y ła  s ię  p r o ­
je k c ja  f i lm ó w ,  k tó r e  w y ś w ie t la n e  
b ę d ą  w  l ip c u  b r .  B y ł  t o  je d e n  z 
rp o c ie k ą w s z y c h  z e s ta w ó w  te g o  r o ­
d z a ju  f i lm ó w ,  (J)
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Gdańsk -  najstarszy 

port polski
„G yddanyzc” (a w ięc G dańsk) —  to  słow iańska nazwa  

osady, w ym ien iona w  kronice łac ińsk ie j opisującej pobyt 
w  ro ku  997 na tych ziem iach biskupa W ojciecha S ła w n i-  
kow ica, wysłanego przez B o lesław a  Chrobrego w  celach  
m isjonarskich do pogańskich Prusów.

J ak  w idać, p ierw sze wiadom ości historyczne o G dańsku  
sięgają 997 roku, a  m iejscow  ość ta  w raz  z okolicą wcho­
dziła  w  obręb polskiego p aństw a  Bolesława Chrobrego.

P O R T  I  M IA S T O  G dańsk  
cieszą s ię  d u ż y m  p o p a rc ie m  i 
o p ie k ą  ó w czesnych  k ró ló w  p o l­
s k ic h , n a d a ją c y c h  m u  coraz to  
n o w e  p rz y w ile je . W  ty c h  w a ­
ru n k a c h  n a s tę p u je  b u jn y  ro z ­
k w i t  o rg a n iz m u  p o r to w o -m ie j-

SPOJRZENIE
WSTECZ
Przed 40 laty

P IE R W S Z Y  R E JS  „W A R T Y ”  
D O  P O L S K I

21 C Z E R W C A  1924 R . w  
p ie rw s z y  re js  do P o ls k i w y r u ­
szy ł z C h e rbo u rg a  —  gdzie  po 
t r z y  m ies iące  trw a ją c y c h  p ra ­
cach  s to czn io w ych  nad  a d a p ta ­
c ją  s ta tk u  d o  n o w y c h  zadań 
pod n ies ion o  na  n im  3 czerw ca  
p o ls k ą  b an de rę  —  n o w y  O RP, 
tra n s p o rto w ie c  „W a r ta ” .

Przed 20 laty
S/S  „P O Z N A Ń ”  U S Z K O D Z O N Y  

W  IN W A Z J I

D Z IE W IĘ Ć  p o ls k ic h  s ta tk ó w  
h a n d lo w y c h  w z ię ło  u d z ia ł w  
p rz e p ro w a d z o n e j dw adz ieśc ia  
la t  te m u  in w a z ji  k o n ty n e n tu  
e u rop e jsk ieg o . B ra ły  one u dz ia ' 
w  a k c j i  t ra n s p o rto w e j p rze 
K a n a ł L a  M anche , przewożąc 
b ro ń , a m u n ic ję  i  zaopatrzen ie  
d la  w o js k  w ysa dzo n ych  na n o r -  
m a n d z k im  p rz y c z ó łk u . S ta tk o m  
p o ls k im  na ogó ł fo r tu n a  w o je n ­
na  d op isa ła , t y lk o  „P o z n a ń ”  d o ­
z n a ł w  d n iu  21 cze rw ca  1944 r. 
t a k  c ię żk ich  uszkodzeń podczas 
p o s to ju  w  tym cza sow ym  p o rc ie  
n a  o d c in k u  a m e ry k a ń s k im  „O -  
m a h a ” , że ra tu ją c  s ta te k  p rzed  
z a to n ię c ie m  je g o  k a p ita n  osa­
d z i ł  go n a  m ie liź n ie . P ó źn ie j, 
d z ię k i p ośw ięce n iu  za łog i, „P o ­
z n a ń ”  zos ta ł p o d n ies ion y  i s k ie ­
ro w a n y  do A n g l i i  na re m o n t.

(Z A P )

sk iego , a ilo ść  m ieszka ńcó w  w  
w ie k u  X V  s ięga 25 000. T y m  
sa m ym  G dańsk  s ta je  się p ią ­
ty m  co do lic z b y  lu d n o ś c i m ia ­
s tem  w  Polsce; ja k o  m ia s to  
h a n d lo w e  z a jm u je  p ie rw sze  
m ie js c e  —  posiada w y łą czn ość  
na o d b ió r p ro d u k tó w  ro ln y c h  i 
d rz e w n y c h  z  o bsza ró w  d o rz e ­
cza W is ły .

Po o k re s ie  za bo ru  k rz y ż a c ­
k iego , trw a ją c e g o  od 1308 do  
1454 r., p on ow n ie  zaczyna s ię  
ro z w ija ć  in te n s y w n ie  h a n d e l z 
resz tą  z iem  p o ls k ic h  oraz h a n ­
d e l z a m o rsk i. G dańsk  s ta je  się 
c e n tru m  e ksp o rto w o  -  im p o r to ­
w y m  d la  ca łego  k ra ju .

G dańsk  u trz y m u je  s ta łe  k o n ­
ta k ty  h a n d lo w ę  z F la n d r ią . D o 
p o r tu  p rz y b y w a ją  k u p c y  h o le n ­
derscy  z A m s te rd a m u , E dam u, 
U tre c h tu  i  in n y c h  p o r tó w  h o ­
le n d e rs k ic h .

K u p c y  gda ńscy  n a  sw o ich  
s ta tk a c h  d o c ie ra li do  p o r tó w  
fra n c u s k ic h , h iszpa ń sk ich , p o r­
tu g a ls k ic h , a d r ia ty c k ic h . K o n ­
ta k ty  h a n d lo w o -m o rs k ie  ro z ­
w i ja ją  s ię  ró w n ie ż  z  p o r ta m i 
b a łty c k im i D a n ii,  S z w e c ji i 
N o rw e g ii,  a s ta tk i g da ńsk ie  za­
w ija ją  do ta k ic h  p o r tó w  w schód 
n ich  B a łty k u  ja k :  R yga , R ew a l, 
P a rn a w a , D o rp a t.

O kre s  w sp an ia łe go  ro z w o ju  
p o r tu  i  m ia s ta  G da ń sk  kończy 
się z c h w ilą  u p a d k u  Rzeczypo­
s p o li te j P o ls k ie j i  je j  ro z b io ru  
w  ro k u  1772.

Z d e c y d o w a n ie  w ro g a  p o l i t y k a  gos 
o o d a rc z a  k r ó ló w  p r u s k ic h  d o p r o w a ­
d za  d o  z u b o ż e n ia , u t r a t y  z n a c z e ­
n ia  m ia s ta  i  p o r tu ,  u p a d k u  h a n d lu .  
O b r o ty  p o r tu  g d a ń s k ie g o  s p a d a ją  
g w a ł to w n ie .  I  t a k  n p . g d y  w  w ie k u  
X V I I  p r z e ła d u n k i  zb o ża  w y n o s i ły  
250 ty s .  to n  ro c z n ie , to  j u ż  w  p o ­
ło w ie  w ie k u  X I X  w y n o s z ą  on e  28 
ty s .  to n ,  c z y l i  p r a w ie  9 - k r o in ie  
m n ie j .

P o m im o  o g ro m n e g o  w  t y m  czas ie  
r o z w o ju  b u d o w n ic tw a  s ta tk ó w  p a ­
r o w y c h ,  i lo ś ć  je d n o s te k  z a w i ja ją ­
c y c h  d o  p o r tu  g d a ń s k ie g o  s y s te m a ­
ty c z n ie  s ię  z m n ie js z a ła . W  r o k u  
1862 p o r t  o p u ś c i ło  3 2C0 s ta tk ó w ,  w  
r o k u  1874 i  n a s tę p n y c h  —  o k o ło  
1 800. - D o p ie r o  w ie k  X X  p r z y n o s i 
w  ty m  z a k re s ie  p e w n e  z m ia n y  i  w  
r .  1900 p o r t  o p u szcza  2 540 s ta tk ó w .

i i i

G da ń sk  b y ł upośledzony ró w ­
n ież je ś l i  ch od z i o połączeń.e 
p o r tu  l in ią  k o le jo w ą  z z a p le ­
czem. G dy w  1852 r .  rozpoczęt. 
b ud ow ę  l in i i  k o le jo w e j łączące j 
K ró le w ie c  z B e r lin e m , p rz e p ro ­
w a dzo n o  ją  pop rzez Tczew , 
B ydgoszcz i P iłę , p o m ija ją c  zu ­
p e łn ie  G dańsk. W  n astępnych  
la tach  w y b u d o w a n o  now ą l in ię  
k o le jo w ą , łączącą K ró le w ie c  i  
B e r lin e m  przez T czew , C h o jn i­
ce i P iłę . T y m  razem  G dańsi: 
o trz y m a ł... boczne połąctzenie z 
t jm i  g łó w n y m i k o le jo w y m  
s z la ka m i 'k o m u n ik a c y jn y m i i  to 
d o p ie ro  w  1869 r.

W  te j s y tu a c ji n ie  m o g ło  być 
m o w y  o p ow a żn ie jszym  zespo­
le n iu  p o r tu  z zapleczem  lą d o ­
w y m . D o p ie ro  o s ta tn ie  X X - le -  
c ie  p rz y w ró c iło  G da ń sków : jego  
p ozyc ję  w ś ró d  p o r tó w  e u ro p e j­
sk ic h .

B. K IH A N

Na obu końcach wędki

SZCZUPAK BARBAROSSY“
N A  T E M A T  „szczupaka  B - r -  

barossy”  m iałem , sporo  zapy tań . 
W yraża n o  p o w ą tp ie w a n ia .
Ś w ia d k ie m  z ło w ie n ia  tego k o ­
losa n ie  by łem , o pa rłe m  się na  
l ite ra tu rz e . W g tego samego au 
to ra  p rzy ta cza m  dalsze fa k ty .  
N a s tr. 1196 k s ią ż k i „Z iz ń  i  ło w i 
ja  p re sn o w o d n ych  ry b ”  (K i jó w  
1959 r.) a u to r  p isze: „S zczupa­
k i  m ogą żyć  p rzez  parę  s tu le ­
ci. P od  M o skw ą  p rz y  oczyszcza 
n iu  C a rs k ic h  S ta w ó w  (w  ko ń ­
cu ub ieg łego  s tu lec ia ) zo s ta ł z lo  
W iony szczupak ze z ło ty m  p ie r  
śc ie n iem  w  p o k ry w ie  sk rze lo -  
w e j, na  k tó ry m  b y l w y r y ty  na­
p is : „W p u ś c ił c a r B o rys  Fedo­
ro w ic z 1'. Szczupak w a ż y ł o-kolo 
4 p u d ó w  (p u d  ok. 16 kg). B la n -  
szer p isze, że w  1610 ro k u  zo­
s ta ł z ło w io n y  w  M aase o g rom ­
n y  szczupak z m ie d z ia n y m ■ p ie r  
ścien iem , n a  k tó ry m  w y ry ta  by

Pierwszy 
od... 3000 lat

N IE Z M IE R N IE  u ro c z y ś c ie  o d b y ­
ło  s ię  n ie d a w n o  p ie rw s z e  w o d o w a ­
n ie  s ta tk u  w  n o w e j  s to c z n i w  H a i-  
f ie .  P o d k r e ś la n o  p r z y  t y m ,  że je s t  
to  p ie rw s z e  w o d o w a n ie  s a . k u  m o r ­
s k ie g o  w  Iz r a e lu  o d  3 800 la t ,  a w ię c  
od  c h w i l i  b u d o w y  s ta tk ó w  p rz e z  
k r ó la  S a lo m o n a  o k . 950 r .  p n e . w  
E z io n  G a rb e r  (d z is ie js z y  E i la t  na d  
M o r z e m  C z e rw o n y m ) ,

la  d a ta  1448 ro ku . N a  S y b e rii 
ogrom ne szczupaki sp o tyka  się 
rz a d z ie j. A u to r  t łu m a c z y  to  
tym , że w  p e w n y c h  w odach  
szczupak s p o tyka  się z  w ię kszy  
m i d ra p ie ż n ik a m i, k tó ry c h  sta­
je  s ię  zdobyczą.

*  *  *

W ędkarze  szczecińscy w y ra ­
ża ją  o baw y, że p ro je k to w a n y  
bud yne k, k tó r y  m a pom ieścić  
sz a fk i na  u b ra n ia  u ż y tk o w n i­
kó w  p rzys ta n i, n ie  będzie  w y ­
ko na ny  ró w n ie ż  i  w  ty m  ro ku . 
Zarząd  O krę gu  P Z W  m a  za re ­
ze rw ow ane  w ła s n e 'ś ro d k i i  cze 
lea ty lk o  na l im it y  in w e s ty c y j­
ne od Z a rzą du  G łów nego. M inę  
la  ju ż  p o ło w a  ro k u , w ys łano  
sporo  p ism , w ic lokro< tn ie  łączo­
no  się te le fo n ic z n ie  z  W arsza­
wą, a  l im itó w  ja k  n ie  b y ło  ta k  
i  n ie  m a. Z w ie z io n o  w cześn ie j 
w yko na n e  szafy, w b ito  pale  
pod fu n d a m e n t, a le Za rząd  
G łó w n y  je s t da le ko  i  ja k  w i ­
dać, n ie  b ardzo  s ę p rz e jm u je  
n aszym i p o trze b am i. A  ja k ie  to  
w szys tko  b y ło b y  p ro s ie , g d y b y ­
śm y  tu  na m ie jscu  m o g li sam i 
decydow ać o w ła s n y c h  p o trz e ­
bach za w łasne  ś ro d k i, bo ja k  
m a w ia li nas i d z ia d k o iv ie : , zaw  
sze b liższa  c ia łu  koszu la ” . Tych  
parę zdań  Z a rz ą d o w i G łó w n e ­
m u  P Z W  p rze sy ła  w  im ie n iu  
w ę d k a rz y  Z ie m i S zczec ińsk ie j.

P O L IK A R P

M otorow iec „ L E N IN O ” 
jest drugim  statkiem  zbu­
dow anym  w  suchym doku  
Stoczni im . K om uny P a ry ­
skiej w  G dyn i. Jednostka  
ta  (około 8 tys. D W T ) prze  

kazana zostanie a rm atoro­
w i—  Polskim  L in iom  Ocea­
nicznym  w  IV  k w a rta le  br. 
i będzie pływ ać na lin ii  in  

dy jsk ie j.
Fot. C A F

Siatek buza 
-  statek garaż
K U T R Y  ry b a c k ie  będzie  

m ó g ł b ra ć  na  p o k ła d  p o l­
s k i s ta te k -b aza  o  nośności 
20 tys . D W T  p ro je k to w a -: 
n y  obecnie  w  szczecińsk im i 
o dd z ia le  C e n tr . B iu ra  K o n s tru k , 
c j i  O k rę to w y c h . Po p rz y b y c iu ; 
s ta tk u  na ło w is k a  k u t r y  będ.} 
spuszczone na w o dę  d la  d o k o ­
n a n ia  p o ło w ó w . Z ło w io n ą  ry b ę  
będzie s ię  p rz e ra b ia ć  i  z a m ra -, 
żać na s ta tk u -b a z ie , w y p o s a ż o -1 
n y m  w e  w s z y s tk ie  po trzebne  
rządzen ia . (v) Z A P

iEcht ze składek 
społeczeństwa
P E Ł N O M O R S K I ja c h t  „ D a r ’ 

Z ie m i K o s z a liń s k ie j” , b u d o w a -] 
n y  w  Szczecinie, jeszcze w  t y i»  
sezonie będzie  p rze kaza ny O -  
ś ro d k o w i Ż e g la rs k ie m u  im . 
J. C o n rad a  w  K o ło b rze g u . (v ) 

Z A P ,

—  I  ja  p rzypuszczam , że będzie u s iło w a ł p rz e ­
dostać się na  naszą s tronę . Z a ra z  za w ia do m ię  po­
s te ru n k i g ran iczne . N o  cóż, m a m y  pecha. A le  na­
sze p rz y s ło w ie  m ó w i, do trze ch  ra z y  sztuka ... —  
p o w ie d z ia ł z  n a c is k ie m  o d k ła d a ją c  s łu cha w kę .

N a  n ie p rz y k ry ty  n ic z y m  s tó ł w ę d ro w a ły  k o le jn o  
soczew k i, o b ie k ty w y  do ze issow skich  a p a ra tó w  fo ­
to g ra fic z n y c h , szk ła  o ku la ro w e , m is te rn e  za pa ln icz ­
k i ,  w reszc ie  p ra w d z iw a  s te r ta  ka m yczkó w ...

—  T o  w s z y s tk o ? —  rz u c ił po  n ie m ie c k u  p o ru c z ­
n ik  W O P -u , s p og lą da ją c  p o d e jrz liw ie  na  n ie  ogo lo  
nego d ryb lasa , a  k ie d y  ten  s k in ą ł g łow ą , z a p y ta ł 
jeszcze: —  O d d a w n a  parasz się ty m  rze m io s łe m ?

—  T rz e c i ra z  p rze k racza łe m  g ra n icę  —  o dp ow ie ­
d z ia ł z a trzym a ny , u n ik a ją c  je g o  w z ro k u .

—  P rz y k ro  m i  —  r z e k ł p o ru c z n ik  —  a le  muszę  
c ię  za m kn ąć w  n aszym  areszcie. P ó ź n ie j p o w ę d ru ­
je sz  d a le j, do N R D . O d p ro w a d z ić  go! —  ro z k a z a ł 
ż o łn ie rz o w i, s to jące m u  w  d rz w ia c h  z g o to w y m  do  
s trz a łu  a u to m a te m .

—  M a ła  p rośba , p an ie  o f ic e rz e !— p o w ie d z ia ł b la  
p a ln ie  a re sz to w a ny  —  co m i za to  g ro z i?

—  N ie  b ó j się, zdążysz odpocząć po  ty lu  t ru -  
i d a c h ! —  ru b aszn ie  z a ż a r to w a ł p o ru c z n ik . Nagle
u ją ł  w ię ź n ia  pod  ra m ię  i  p o d p ro w a d z ił go d o  o kna .

—  W idz isz  tę  m o g iłę ?  L e ż y  w  n ie j je d e n , k tó ry

p ró b o w a ł n a m  uciekać... —  P rz e m y tn ik  za dyg o ta ł, 
s k ło n i ł się n is k o  i  w yszedł, p ro w a d z o n y  p rzez  
żo łn ie rza .

—  N o w ic k i!  —  z w ró c ił się o fic e r  do  siedzącego  
k a p ra la . —  Połączc ie  m n ie  z K a to w ic a m i.

W  parę  m in u t  p ó ź n ie j z a te rk o ta ł - d zw on e k.
—  P o ru c z n ik  G ó rs k i?  T u  p lacó w ka  W O P -u .
M e ld u ję  o s c h w y ta n iu  p rz e m y tn ik a  n a z w is k ie m

R u de l. P ra w dę  m ó w ią c , chyba  n ie p o trz e b n ie  za­
w ra c a m  g łow ę, bo  szm ug le r, a le  p an  c h c ia ł w ie ­
dz ieć  o  w szy s tk im , co się u  nas dz ie je , icobec tego  
dzw on ię . Co? J a k  w yg lą da ?  W ysoki, sza tyn , szc u -  
p ły ... Jak?  P rz y je ż d ż a  p an  do nas? Ś w ie tn ie ! B ę ­
dę m ia i w reszc ie  z  k im  pogadać. C zo łem !

Z  n ie p o k o je m  sp og lą da ł na siedzącego p rze d  n im  
c y w ila . Co to  za jeden?

—  J a k  się p an  nazyw a ?  —  c y w il m ó w ił po  
p o lsku .

W z ru s z y ł ra m io n a m i.
—  U da jesz , że n ie  ro zu m ie sz  po  p o lsku ?  —  c iąg  

n ą ł tam te n . —  T a k i z  cieb ie  H ugo  R u d e l ja k  ze 
m n ie  książę P o n ia to w s k i.

W s ta ł zza s to łu .
—  S łu c h a j —  m ó w ił te raz  tw a rd o . —  O bo w ią ­

z e k  n aka zu je  m i p ow iedz ieć , że może p a n  odm a­
w ia ć  zeznań. A le  chcę p rz y p o m n ie ć , że p rz y z n a n ie  
się do  w in y  może w p ły n ą ć  na złagodzen ie  w y m ia ­
r u  k a ry . W ie m y  w ię c e j n iż  się p a n u  zdaje . P rzed  
p ra w ie  d ioo m a  la ty  u c ie k ł p an  z P o lsk i. M ia ł p an  
w y ro k .  D o s ta ł się pan  do  N R F . T a m  p rz e s z k o lił 
pana  w y w ia d  a m e ry k a ń s k i i  p rz y s ła ł na  ro b o tę  
do  k ra ju . B y ło  się w  K a to w ic a c h , B ie ls k u  i  K ra ­
k o w ie . M ogą to  p o tw ie rd z ić : pańska  p rz y ja c ió łk a ,  
b ra t, m a tk a , o jc z y m , p o r tie rz y  h o te lo w i, ke ln e rz y , 
ta k s ó w ka rz  z  K ra k o w a . Szczęśliw ie  u d a ło  się w te ­

d y  w y je ch ać . N ie  w ie  p an  je d n a k , że w szys tk ie  
osoby, 3 k tó r y m i n a w ią z a ł p a n  k o n ta k t po p r z y je i  
dzie  do  P o ls k i, z o s ta ły  a resztow ane  i  będą odpo ­
w ia d a ły  p rzed  sądem  za u k ry w a n ie  p rze d  w ła d z a ­
m i p a ń s k ie j p rzes tępcze j d z ia ła ln o śc i. O becnie  za-  
m ie rz a liś c ie  p on ow n ie  p rzedostać się do k ra ju  w  
sposób n ie le g a ln y , a w  raz ie  w p a d u n k u , sze fow ie  
p o ra d z il i u da w a ć  szm ug lera . Co? Z d a w a ło  się, że 
z ro b ic ie  z  nas „b a lo n ó w ", a tym czasem , to  pan  
zos ta ł w y s try c h n ię ty  na  dud ka . B o to  p rzec ież  pan, 
a n ie  sze fow ie , ^ n a jd z ie  się za k ra tk a m i...

C y w i l w s u n ą ł rękę  do w e w n ę trz n e j k ieszen i.
—  D la  u n ik n ię c ia  da lszych  n ie p o ro z u m ie ń  po­

każę coś. Czy poznaje  p an  sw o je  zd jęc ie , p a n ie  
Czauderna?

B la d a  tw a rz  a re sz ta n ta  p o c h y liła  się n ad  p o ło ­
ż o n y m  na  s to le  p ap ie rem . R ozbiegany w z ro k  spo­
czą ł na  d użych  lite ra c h  „ L is t  g ończy", a  tu ż  pod  
n im i w id n ia ła  w y ra ź n ie  tw a rz  m ężczyzny. Zas ło ­
n i ł  g łow ę  gestem  rozpaczy i  bezradności.

B y ła  to  je g o  tw a rz ...
—  Proszę p a n a ! —  p o w ie d z ia ł g łu ch o  po  d łuższe j 

c h w i l i  m ilc z e n ia . —  P rz y z n a ję  s ię !

P rze w od n iczą cy  k o m p le tu  sędziow skiego  n a ło ż y ł 
b ire t  i  p o p ra w ił w y s ta ją c y  spod n ieg o  k o s m y k  
w ło só w .

—  W  im ie n iu  P o ls k ie j R ze czypo sp o lite j L u d o w e j, 
O k rę g o w y  Sąd W o 's k o w y  w e  W ro c ła w iu  u zna ł 
oslcarżonego Z y g fry d a  C zaudernę  w in n y m  zarzuco­
n y c h  m u  w  a k c ie  oska rżen ia  p rze s tę p s tw  i  ska zu je  
go n a  osiem  la t  w ię z ie n ia .

K O N I E C
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Straciliśmy „Puchar Bałtyku“...

KORTY SPARTY
poligonem budowlanym“

S T A L I B Y W A L C Y  P IĘ K N IE  U S Y T U O W A N Y C H  I  Z A ­
Z W Y C Z A J  B A R D Z O  S T A R A N N IE  U T R Z Y M A N Y C H  K O R  
T Ó W  S K T  P R Z Y  A L . W O J S K A  P O L S K IE G O  N IE  P O ­
Z N A J Ą  D Z IŚ  TE G O  O B IE K T U .

FOLKBOATY
walczyły

NA ZALEWIE
N A  Z A L E W IE  S zczecińsk im  

o d b y ły  s ię  re g a ty  o  m is trz o ­
s tw o  o k rę g u  8 n o w o  z b ud ow a ­
n y c h  ja c h tó w  k la s y  F o lk b o a t. 
P o  5 w yśc ig a ch  z w y c ię ż y ł T . 
K O W A L S K I z P og o n i p rzed  
T . C Z A R N E C K IM  z H K M  T rz e  
b ież. Z a m o js k i i  O s tro w s k i z 
A Z S  p o d z ie li l i  s ię  3 i  4 m ie j­
scem. N a  d uże  u zna n ie  zas łuży­
ła  ró w n ie ż  z a w od n iczka  P ogoni 
—  A . K a m iń s k a , k tó ra  m im o  
pow ażnego  uszkodzen ia  k a d łu ­
ba  ja c h tu  w  p rze dd z ie ń  re g a t, 
p o p ra w n ie  o d b y ła  w s zys tk ie  
w y ś c ig i.  P u c h a r p rze cho dn i 
w rę c z y ł z w y c ię z c y  re g a t 
p. W . B oh d an ow icz , (am )

Uwaga młodzi 
kolarze!

Z E  W Z G L Ę D U  N A  TO , 
że większość zawodników, 
k tórzy  zgłosili się do ko­
larskiego wyścigu dla  nie  
zrzeszonych —  im prezy o r­
ganizow anej przez W K Z Z . 
Ogniw o i  „ K u r ie r” —  nie  
m ia ła  w yn ik ó w  aktualnych  
badań lekarsk ich , kom isja  
sędziowska postanowiła, że 
wyścig nie odbędzie się. To  
było w  poniedziałek. Po­
niew aż w ierzy m y, że w szy­
scy uczestnicy do dziś za­
ła tw il i  sobie badanie le ­
k arsk ie  —  in fo rm u jem y, że 
w yścig odbędzie się w  p ią ­
te k  o godz. 17. S tart, 
trasa i  m eta —  ta k  ja k  po­
przednio. (am)

DZIĘKUJEMY-
...za •pozdrow ien ia  i  p ię k n ą  

k a r tk ę  p rzes ianą  pod  adresem  
re d a k c ji p rzez sędziów  p i łk i  
n o ż n e j ze z g ru p o w a n ia  szko le ­
n iow ego  w  T rze b ieży .

K A Z IM IE R Z  F A L IG O W S K I  
w y ra s ta  na  k o la rz a  w ie lk ie g o  
fo rm a tu . Podczas m is trz o s tw  
C R Z Z  zd ob y ł t y tu ł  w ic e m i­
s trz o w s k i w  toyśc igu  in d y w i­
d u a ln y m  na 150 k m  u leg a ją c  
n a  f in is z u  je d y n ie  S ta ro n io w i, 
n a  tarze  zaś zd ob y ł t rz y  ty tu ły  
m is trz o w s k ie : 1 kP o m e tr, w  
s p rin ta c h  i  w  tandem ach  z 
B u czyk ie m . F a lig o w s k i b y l 
w ię c  n a jw sze ch s tro n n ie jszym  
k o la rz e m  o s ta tn ich  m is trzos tw . 
W p ra w d ~ ie  na torze z a b ra k ło  
czo łow ych  z a w o d n ik ó w : Za jąca , 
Szym ańskiego, Kasew skiego, 
a le  w ca le  n ie  znaczy to  że F a ­
lig o w s k i m u s ia łb y  z  n im i p rze ­
g rać. (am )

Turnie! Bursztynowy
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  w  

K lu b ie  Łącznośc i p rz y  u l.  D w ó r 
co w e j 20 odbędzie  s ię  d o ro czn y  
T u rn ie j B u rs z ty n o w y  w  b ry d ż u  
s p o r to w y m . U cze s tn ic tw o  w  te j 
a tr a k c y jn e j im p re z ie  z a po w ie ­
d z ie l i  c z o ło w i z a w o d n ic y  p o l­
scy. Z a r^ rd  O k rę g u  zaprasza 
do u d z ia łu  w  tu r n ie ju  w s z y s t­
k ic h  b ry d ż y s tó w  Szczecina. Z a ­
p is y  p rz y jm o w a n e  będą na 
m ie js c u , w  n ie d z ie lę  od  godz. 
9 ra n o . P oczą tek  im p-rezy o 
godz. 10. (am )

Coś dla turystów

Spływ kajakowy Odrą
ZA R ZĄ D  Oddział u P TT K  w  Szczecinie organizu­

je w  dniach 19— 22 lipca spływ  kajakow y Odrą na 
trasie S iek ierk i —  Szczecin.

P O S Z C Z E G Ó LN E  e ta p y  s p ły -  p rz y  O d d z ia le  P T T K  w  Szcze- 
w u : c in ie  —  A l.  Jednośc i N a ro d o -

19 bm . —  S ie k ie rk i —  B ie l i -  w e j 49 a. (am )
n ek  —  22 km  _______________________________ _

20 bm . —  B ie lin e k  —  K r a j ­
n ik  D o ln y  —  17 k m

21 bm . —  K r a jn ik  i> o ln y  —
G ry f in o  —  27 km

22 bm . —  G ry f in o  —  Szcze­
c in  D ą b ie  —  25 km .

W  S P Ł Y W IE  m oże w z ią ć  u -  
d z ia ł k a żd y  tu ry s ta  p o s ia d a ją cy  
a k tu a ln ą  k a r tę  p ły w a c k ą  o raz  
s p rz ę t p ły w a ją c y , b iw a k o w y  i  
ra tu n k o w y . U c z e s tn ik o m  n ie  
m a ją c y m  s p rz ę tu  p ły w a c k ie g o  
k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  za pe w ­
n ia  m o ż liw ość  w yp ożycze n ia  
k a ja k ó w  na m ie js c u  w  S ie k ie r ­
kach. Z g łoszen ia  n a le ży  'k ie ro ­
w a ć  pod adresem : O d d z ia ło w a  
K o m is ja  T u ry s ty k i K a ja k o w e j,

B U D O W A  L O D O W IS K A , a 
ś c iś le j je g o  zaplecza w  p os ta c i 
im p o n u ją c o  ju ż  s ię  z a ry s o w u ­
ją c e j k a w ia rn i o ra z  s z a tn i d la  
z a w o d n ik ó w  i  p u b liczn o śc i, 
t r w a  nad a l. O s ta teczn ie  z b ra ­
k u  fu n d u s z y  z re zyg no w a no  z 
b u d o w y  d u ż e j t ry b u n y ,  pod 
k tó rą  z n a jd o w a ły b y  się  sza tn ie  
i pom ieszczen ia  k lu b o w e  p rze ­
znacza jąc na te  cele is tn ie ją c y  
ju ż  d om ek , k tó r y  je s t obecnie  
a da p to w a ny . W s z y s tk ie  te  p ra ­
ce p ro w ad zo ne  są je d n a k  z 
w ła ś c iw y m  n aszym  b u d o w la ­
n ym  „ro z m a c h e m ”  i  m a ją  te n ­
d enc ję  do  p rze c iąg a n ia  się w  
n ieskończoność. Tym czasem  ca­
ły  o b ie k t ,  na k tó r y m  —  n ie  za­
p o m in a jm y  —  z n a jd u ją  się 
jeszcze pon ad to  k in o  i  k a w ia r ­
n ia , p rz e s ta ł b yć  ju ż  „o a zą  spo­
k o ju ”  i  p rz e d s ta w ia  d z iś  ra cze j 
ża łosn y  w id o k . Ca łe  szczęście, 
że n ie  naruszone  pozo s ta ły  same 
k o r ty ,  chociaż z d ru g ie j s t ro n y  
p o d z iw ia ć  n a le ży  sam ozaparc ie  
tre n u ją c y c h  ta m  z a w o d n ik ó w , 
k tó ry c h  p ozbaw iono  s za tn i i n a ­
try s k ó w . D o d a tk o w ą  „a t r a k c ją "  
są hasa jące  bez ża dn ych  o g ra ­
n iczeń po c a ły m  o b ie k c ie  m o ­
to c y k le , s k u te ry  i  sam ochody...

B Y Ć  M O Ż E , g d y  w  k o ń c u  r o ­
b o ty  zostaną zakończone, w s z y ­
s tk ie  te  in w e s ty c je  w y jd ą  k lu ­
b o w i na  d o b re  —  d z iś  je d n a k  
trz e b a  za ten  m a ły  ro zg a rd ia sz  
p ła c ić  i  to  p ła c ić  dość s łoną  ce­
nę. M . in . S p a rta  m u s ia ła  z re ­
zyg no w a ć  z p ię k n e j,  p rz y d z ie ­
lo n e j S zczec inow i im p re z y , k tó ­
rą  d o  n ie d a w n a  szczyc ił s ię  So­
p o t z a lic z a ją c  ją  do n a jw ię k ­
szych a tr a k c j i  tego k u ro r tu ,  a  
m ia n o w ic ie  tz w . „P ucharu B a ł­
ty k u ” w  m ię d z y n a ro d o w e j ob ­
sadzie. T ru d n o  b o w ie m  p o d e j­
m o w a ć  za gran iczn e  s ła w y  na 
ta k  m a ło  re p re z e n ta c y jn y m  
o b ie kc ie .

M . S Z Y M C Z Y K

Maniak jadzie 
do Moskwy

P Z L A  U S T A L IŁ  n a s tę p u ją c y  
s k ła d  p o ls k ie j e k ip y  w y je ż d ż a ­
ją c e j d o  M o s k w y  na m e m o r ia ł 
im . B ra c i Z n a m ie ń s k ic h  w  
d n ia c h  4 —  5 lip c a  b r .:  M A ­
N IA K ,  K A N IE C K I  (100 i  200 m ), 
B A D E Ń S K I (200 m ), G IE R A -  
J E W S K I (400 p p ł) , S ID Ł O , N I -  
K IC IU K  (oszczeo), B E G IE R  
(d ysk), C IE P Ł Y  (m ło t) , Ż E L A Z  
N Y  (800 m ), M A L C H E R C Z Y K , 
J A S K Ó L S K I ( tró js k o k ) , B IE D O  
W A  (sko k  w z w yż ).

O wejście do II ligi piłkarskiej

Pierwsze 2 punkty Wiarusa
P IE R W S Z E  Z W Y C IĘ S T W O  w  s p o tk a n iu  p iłk a rs k im  o w e j­

ście d o  I I  l ig i  o d n ió s ł w c z o ra j W IA R U S  z w yc ię ża ją c  G R Y F  
ze S łu p ska  2:1 (0:1).

W  P IE R W S Z E J  P O Ł O W IE  m e czu  
g o s p o d a rz e  g ir a ł i  b a r d z o  s ła b o  
c h a o ty c z n ie . G o ś c ie  w  t y m  o k re s ie
0  k la s ę  p r z e w y ż s z a l i  w o js k o w y c h
1 w  42 m in .  p o  r z u c ie  w o ln y m  
z a m ie s z a n iu  p o d b r a m k o w y m  u z y ­
s k a l i  p r o w a d z e n ie  1 :0.

P O  P R Z E R W IE  W ia ru s  p rz e s z e d ł 
d o  z d e c y d o w a n e j o fe n s y w y ,  w  w y ­
n ik u  k t ó r e j  p o d  b r a m k ą  G r y fa  d o ­
c h o d z i ło  czę s to  d o  n ie b e z p ie c z n y c h  
s p ię ć . K ie d y  z d a w a ło  s ię , że go śc ie  
o d n io s ą  s z c z ę ś liw e  z w y c ię s tw o ,  p ię k  
n y  s t r z a ł  n a  b r a m k ę  K u m is z e w s k ie  
g o  w  80 m in .  p r z y n o s i w y r ó w n a n ie ,  
a w  83 m in .  C ib a  g łó w k ą  z d o b y w a  
z w y c ię s k ą  b r a m k ę .

W IA R U S : Z ię te k ,  B ła ż e w ic z , M a l-  
k u s , H e n s le r ,  G a z d o w s k i,  S to ja n o w -  
s k i  (M a rk ie w ic z ) ,  C ib a , K u m is z e w -  
s k i,  W a lic z e k , K i r y l u k ,  S tę p ie ń .

( re n )
*  *  *

G ru p a  I I :  S ta r  S ta r a c h o w ic e  — 
W a r ta  Z a w ie r c ie  1:0, D ą b  K a to w ic e  
— R e s o v ia  R ze szó w  5:1.

G r u p a  I I I :  W a r m ia  O ls z ty n  — 
W a rs z a w ia n k a  3:1, M a z u r  E łk  —  M o  
t o r  L u b l in  0 :0.

G ru p a  I V :  w ia r u s  S z c z e c in  — 
G r y f  S łu p s k  2:1, C z a r n i Ż a g a ń  — 
P o m o r z a n in  T o r u ń  1 1 .

Podlecki zwycięża
Z B IG N IE W  P O D L E C K I  —  m is t r z  

E u ro p y  z  W ro c ła w ia  ra z  je s z c z e  
p o tw ie r d z i ł  s w o ją  w y s o k ą  k la s ę , <vy 
g r y w a ją c  w  G d a ń s k u  m ię d z y n a r o ­
d o w y  t u r n ie j  ż u ż lo w y .  P o d le c k i  zd o  
b y ł  — 11 p k t . ,  p r z e g r y w a ją c  t y l k o  
w  e s ta tn im  b ie g u  ze S z w e d e m  S jo -  
s te n e m , k t ó r y  z d o b y ł d r u g ie  m ie j ­
sce  10 p k t .

BEKER DWUNASTY 
W TOUR DE L’AVENIR

•W  A N T IB E S  ro z p o c z ą ł s ię m ię d z y  
n a r o d o w y  w y ś c ig  k o la r s k i  T o u r  de  
l ’ A v e n ir .  N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  104 za ­
w o d n ik ó w ,  r e p r e z e n tu ją c y c h  14 
p a ń s tw . T ra s a  w y ś c ig u ,  p o d z ie lo n a  
n a  13 e ta p ó w  m a  2 017 k m . P ie rw s z y  
e ta p  p r o w a d z i ł  z  A n t ib e s  do  T o u lo n  
i  m ia ł  1S7 k m  d łu g o ś c i.  Z w y c ię ż y ł  
W ło c h  G im o n d i ,  w y p rz e d z a ją c  n a  
m e c ie  H is z p a n a  M e n d ib u r u .  W  p ie r  
w s z e j d z ie s ią tc e  b y ło  t r z e c h  r e p re ­
z e n ta n tó w  W ło c h  i  t r z e c h  'H is z p a ­
n ó w . Z  P o la k ó w  n a j le p ie j  p o je c h a ł 
B E K  E R , z a jm u ją c  12 m ie js c e . 17

b y ł  S u r m iń s k i ,  28 — B ła w d z in ,  29 —  
K o z ło w s k i.  G a w lie z e k , K u d r a  i  Z a ­
p a la  p r z y je c h a l i  w  d u ż e j g r u p ie ,  
k tó r a  s k la s y f ik o w a n a  z o s ta ła  w  je d  
n a k o w y m  cza s ie . W  k la s y f i k a c j i  ze 
s p o ło w e j z w y c ię ż y ły  W ło c h y  p rz e d  
H is z p a n ią , F r a n c ją  i  C z e c h o s ło w a ­
c ją .  P o ls k a  z a ję ła  d z ie w ią te  m ie j -

W  k la s y f ik a c j i  g ó r s k ie j  p r o w a d z i 
H is z p a n  S a g a rd u y  —  5 p k t .  p rz e d  
P o la k ie m  Z a p a łą  —  4 p k t  i  G a w lic z  
k łe m  —  3 p lo t.

87,12 m 
w oszczepie!

W  D N IU  1 bm. podczas 
meczu lekkoatletycznego  
N orw egia  —  K ra je  Bene- 
luxu , rozgrywanego na sta 
dionie B islet w  Oslo, N o r­
weg T e rje  P E D E R S E N  u -  
stanow ił now y rekord  
św iata  w  rzucie oszcze­
pem, osiągając rezu lta t 
87,12. Dotychczasowy re ­
kord, należący do W iocha  
Carlo L iev e re  wynosił 
86,74.

Szumański mistrzem 
szachownicy

W  S Z C Z E C IN IE  o d b y w a ł się 
tu r n ie j sza cho w y o  m is trz o s tw o  
in d y w id u a ln e  R zem ieś ln iczego  
K lu b u  S p o rto w eg o  „B a łt y k ”  na 
ro k  1964. Z w y c ię ż y ł S ta n is ła w  
S Z U M A Ń S K I p rzed  A le k s a n ­
d re m  K a c z y ń s k im , W ie s ła w e m  
T u rs k im  i  Józe fem  M o d rz e w ­
sk im . W śród  k o b ie t t r iu m fo w a ­
ła  D a n u ta  O B U C H , a w  g ru p ie  
ju n io ró w  —  S te fa n  L E W A N ­
D O W S K I. Z w y c ię z c y  o trz y m a li 
d y p lo m y  i  n a g ro d y  rzeczowe.

ło m )

S E P P  H E R B E R G E R  ( w ie lo le tn i  
t r e n e r  k a d r y  p i łk a r s k ie j  N R F )  s p rz e  
d a ł  je d n e m u  z z a c h o d n io n ie m ie c -  
k ic h  w y d a w n ic tw  w ła s n y  p a m ię tn ik  
za  s u m ę  40 OCO d o la r ó w .

W  W a le n c j i  c o ra z  w ię k s z y  ro z ­
g ło s  z d o b y w a  b r a m k a rz  » R IC A R D O  
Z A M O R A . C z y ż b y  c h ło p a k  te n  
o d z ie d z ic z y ł ta le n t  o jc a , u c h o d z ą c e  
g o  o n g iś  za n a jle p s z e g o  b r a m k a rz a  
ś w ia ta ?
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Z J E D N O C Z E N IE  E U D O W N IC T W A R O L N IC Z E G O
w  Szczecinie, A l. Jedn. N arodow ej 42

podaje do wiadomości num ery  te lefonów  przedsię-*
biorstw a nie umieszczone w  książce telefonicznej:

C e n tra la  476-14 lu b  476-15
D y re k to r 441-73
Z -c a  D y r . d /s  T e chn iczn ych 385-24
Z -c a  D y r . d /s  E kon o m iczn ych 387-64
G łó w n y  K s ię g o w y 82-16
W yd z. O rg a n .-P ra w n y 476-14
W ydz. F in . K s ię g o w y 82-16
W y d z ia ł P ro d u k c ji 358-21
W y d z ia ł In w e s ty c ji 353-21
G ł. Insp . B H P 358-21
W y d z ia ł T e c h n ik i 387-39
W ydz. M echan . En erg . i  T ra n sp . 387-39
W y d z ia ł P la n o w a n ia 82-16
W y d z ia ł Z a tru d n ie n ia  i  P ła c 82-16
W y d z ia ł Z a o p a trze n ia 387-64

1798-K

Złom złoty 
złom srebrny

n a jle p ie j sprzedasz 

w  sklepie „ V E R IT A S ’* 
Szczecin, u l. Ś ląska 7.

W O J E W Ó D Z K A  H U R T O W N IA  
W Y R O B O W  P R Z E M Y S Ł U  

C H E M IC Z N E G O

w  Szczecinie

zaw iadam ia, że S klep W zorcow y  

przy  AJ. W ojska Polskiego 25/27

będzie nieczynny
z powodu rem ontu od 6— 3 1 .Y II. br.

pyz e to y ę i
D Y R E K C J A  W O J E W Ó D Z K IE G O  P R Z E D ­
S IĘ B IO R S T W A  IM P R E Z  A R T Y S T Y C Z ­
N Y C H  w  Szczecin ie , A l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go 69, ogłasza p rze ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na 
sprzedaż sam ochodu osobowego m a rk i 
„W a rs z a w a ”  n r  s iln ik a  016790, n r  p o d w o ­
z i  007600 —  cena w y w o ła w c z a  24 000 zł. 
P rz e ta rg  odbędzie  s ię  w  d n iu  16 lip c a  
1964 r. o  godz. 10. W  p rz e ta rg u  u d z ia ł 
m o g ą  b ra ć  in s ty tu c je  pańs tw ow e, s p ó ł­
dz ie lcze  o ra z  osoby p ry w a tn e . P rz y s tę p u ­
ją c y  do  p rz e ta rg u  w in n i w p ła c ić  do  kasy 
iW P IA  w a d iu m  w  w yso kośc i 10 proc. ceny 
w y w o ła w c z e j,  n a jp ó ź n ie j na d w ie  god z in y  
p rze d  p rz y s tą p ie n ie m  do  p rze ta rg u .

1805-K

Cg!om nią dycbut

P R Z Y J M U J Ę  b ie l iz n ę  
d o  p r a n ia .  P o c z to w a  
«3—1. 6317-G

W Y R A Z Y  s e rd e c z n e g o  
p o d e ię k -o w a n ia  za szcze 
g o ln ie  d u ż y  w k ła d  p r a ­
c y  w  tro s c e  o  d z ie c i w  
r o k u  s z k o ln y m  1963/64, 
k ie r o w n ic z c e  P rz e d s z k o ­
la  W o js k o w e g o  p . I r e ­
n ie  B ie l ic k ie j ,  in te n d e n t  
ce p . B r o z b a r ,  w y c h o ­
w a w c z y n io m : J a n in ie
C y b u ls k ie j ,  B a rb a rz e  
F r y d r y c h ,  H a l in ie  K o ło ­
d z ie jc z a k , J a d w id z e  
M a l ta ń s k ie j ,  H a l in ie  
O s to js k ie j ,  M a r c ie  T a ­
r a s ie w ic z  o ra z  p o zo s ta ­
ł y m  p r a c o w n ik o m , s k ła  
d a  K o m i te t  i  R o d z ic e .

6313-G

O D S T Ą P IĘ  ga iraż n a  sa 
m o c h ó d . J a g ie l lo ń s k a  86 
m . 7. 6291-G
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z g o tó w k ą  dO' z a ło ż e n ia  
p la n ta c j i  t r u s k a w e k .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  524. 6292-K

t o r o c a  s
P O T R Z E B N A  n a ty c h ­
m ia s t  o p ie k u n k a  s ta rs z a  
lu b  w  ś r e d n im  w ie k u  
d o  1 o s o b y . K o n ie c z n e  
r e fe re n c je .  Z g ło s z e n ia : 
A r m i i  C z e rw o n e j 36 
10 ( m ie s z k a n ie  d r  R z e p k i)  

6293-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a  p ó ł to r a ­
ro c z n e g o . R u g ia ń s k a  7' 
m . 8, d o ja z d  t r a m w a ­
je m  6, d r u g i  p rz y s ta n e k  
za S to c z n ią . 6294-G

k a  p r z y jm ę .  S z c z e c in , 
W ie lk o p o ls k a  22— 1.

6314-G

P A N I  p o s z u k u je  p o k o ju  
n ie k rę p u ją c e g o ,  ś ró d m ie  
ś c ie . T e ł.  436-81, godz. 
7— 15. 6319-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  p a r  
te r ,  p ie c e , z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  z  c .o ., T e l.  
393-76. 6295-G
T R Z Y  p o k o je  z k u c h ­
n ią ,  g a ra ż , z a m ie n ię  na  
d w u p o k o jo w e ,  n a jc h ę t­
n ie j  w  t e j  s a m e j d z ie l­
n ic y .  O f ic y n a  w y k łu c z o  
n a . U l .  S z a ro tk i 20 m . 4.

6296-G
P A N  la t  49 n a  s ta n o w i­
s k u  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a  
n r  522. 6297-G
M Ł O D Y  j k u l t u r a ln y  pa n  
p o s z u k u je  n ie k rę p u ją c e  
g o  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o . O fe r y :  B iu r o  O - 
g to s z e ń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a  n r  523.

6298-G
M IE S Z K A N IE  4,5 p o k o ­
jo w e ,  p ie rw s z e  p ię t r o ,  
f r o n t ,  w s z e lk ie  w y g o d y ,  
d w ie  p iw n ic e ,  z a m ie n ię  
n a  t r z y p o k o jo w e  i  je d ­
n o p o k o jo w e . O fe r t y :  B o  
h a te ró w  W a rs z a w y

5. 39-G
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  T e l.  
387-50 g o d z . 15— 20.

6300-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
oso b o m . S z c z e c in , p l. 
N o r w id a  6—2. 6301-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  d a  u t r z y  
m a n ie  s ta rs z e j o so b ie  
w  z a m ia n  za p o k ó j .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  525. 6316-G

P O L S K I — „ W  m a ły m  d o m k u ”  
g. 19.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie c z y n n y .  
O P E R E T K A  — n ie c z y n n a .
C Y R K  „ K O M E T A ”  —  g . 19.30.

K O S M O S  ( te L  355-02) —  „W y s p a  
ta je m n ic z a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  a n g . —  o d  1. 12 ( c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ S ió d m y  p r z y s ię g ły ”  g . 
16, 18.30, 21 —  f r a n c .  — od  l a t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  D E L F IN  ( te l.  
468-78) —  „ B ia łe  p u s tk o w ie ”  g . 10, 
12, 14 —  „ O f e l i a ”  g." 16, 18.30, 21
— f r .  od  l a t  16; ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te ł.  733-35) —  „ Ż o n a  
d la  A u s t r a l i j c z y k a ”  g. 13.30, 15.50, 
13.10, 20.30 —  p o i.  — od  la t  12; p ią ­
te k :  „ S p o r to w e  ż y c ie ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 —  an g . —  od  l a t  16; 
O G R O D O W E  — „Z a b a w n a  b u z ia ”  
g . 22 —  U S A ; T E N IS O W E  —  „ Z a ­
b a w a  n a  102”  g . 22 —  a n g . ;  D B K -  
B Y  —  „ G a r b u s ”  g o d z . 22 —  f r a n c .  
p a n o ra m .; P O L O N IA  ( te l.  473-01)
— „ L a ta ją c y  p r o fe s o r ”  g . 10.30, 13,
15.30, 18, 20.30 — U S A  —  o d  la t  
9 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — „ D z ie ln i  s tra ż a c y ”  g . 10
— „ T a je m n ic e  s ta re j  k o p a ln i ”  g.
11, 13, 15 — „ P ie ś ń  L e n in g r a d z k a ”  
g . 17 — „ Z e m s ta ”  g . 18.30, 20.30 — 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  (P o ­
m o rz a n y )  —  „ M i l i o n e r  bez g ro s z a ”  
g . 18, 20 —  a n g . —  o d  la t  14;
M A R S  —  „ G w ia z d a  s z e ry fa ”  g . 18, 
20.15 — U S A  — od  l a t  12; P R O M IE Ń  
„ S y n o w ie  i  k o c h a n k o w ie ”  g o d z . 16, 
18.05, 20.15 — a n g ., p a n . —  o d  l a t  16; 
F A L A  — „ Z a ć m ie n ie  g . 18, 20 —  
w ł.  —  o d  la t  18; E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  —  „ S k łó c e n i  z ż y c ie m ”  
g. 18, 20 — U S A  —  od  la t  16;
M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  „ Z d a r z y ło  
s ię  w  R z y m ie ”  g . 19.30 —  w ł.  —  
o d  la t  18; 2 E G L A R Z  (G o lę c in o )  —  
„ N a s tę p c y  t r o n ó w ”  g . 18, 20.30 —  
W ł. — Od la t  18; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ Z ł y  ś p i  s p o k o jn ie ”  g. 
18, 20.30 — ja p .  —  o d  l a t  16 —  
p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g . 18, 20 —  
a n g . —  od  l a t  12 —  H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  —  „ P r z y g o d y  
H u c k a ”  g . 18, 20 — U S A  —  od 
ła t  12 — p a n o ra m ;; B A J K A  ( P o lic e )
— „ K r ą ż o w n ik  szos”  g . 18. 20 — 
f r a n c .  —  o d  la t  18; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) —  „ C z a r n y  m o n o k ł”  g . 18, 20
—  f r a n c .  —  od  l a t  16; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  —  „ W o jn a  t r o ja ń s k a  
g. 18, 20 —  w ł .  — o d  la t  12. 
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ Z w ie d z a m y  Z O O ”  g. 10—21.

s iw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  g . 13—19; 13 M U Z  —  p l.  
Ż o łn ie r z a  2 —  g r a f ik a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  o k r ę g u  Z P A P .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n i i  L u b e ls k ie j ;
I  K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a rg i;  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o l.  14 —  te l.  352-61; 
N R  5 — N a ru s z e w ic z a  11 — te l 
«(.2—36; N R  6 — W o j.  P o l. 134 -  
te l.  451-97.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i :  N r  10 ( G l in k i ) ,  N r  12 
(P o d ju c h y ) .

(P ro g ra m  og ó ln o po lsk i i T V  P o zn a ń)

17.25 — p r o g r a m  d n ia , 17.30 — 
re p o r ta ż  z M iń s k a , „ M iń s k  — s to ­
l ic a  B ia ło r u s i ” , 18 —  „ E n e r g e ty c y  
o b r a d u ją ” , 18.25 —  k i lk a  s łó w  o 
p ro g r a m ie  T V ,  18.40 —  p o ls k a  k r o ­
n ik a  f i lm o w a ,  18 50 —  „S p o tk a n ia  
z p r z y r o d ą ” , 19.20 — „ T k a c z e ” , 19.50 
— „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 — d z ie ń  
n i k  T V ,  20.35 — „80 ta k tó w  d o o k o ­
ła  ś w ia ta ”  —  f i l m  m u z y c z n y  N R D , 
21.35 —  „ P r o p o n u je m y ” , 21.55 —  w ia  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  p ro g ra m  
na  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la.t 10, 
19 —  o m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  19.10 — 
s p o r t .  19.40 —  ty s ią c  w ia d o m o ś c i 
T V ,  19.50 — p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  20 —  „ Z e  ś w ia ta  m o to ry z a ­
c j i ” , 20.25 —  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 21 —
„ D z ie ń  za d n ie m ” , 22.20 — „ P o d  p a l 
m a m i k o k o s o w y m i” , 22.45 — u n i ­
w e r s y te t  T V ,  23.05 — k r o n ik a .

N O T  —  W o j.  P o l.  67 — c z y n n y  od 
g. 14; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l. 
20 —  s p o tk a n ie  z  I  s e k re ta rz e m  
K M  P Z P R  to w . B a r t c z a k ie m  g . 18.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r s tw o  
p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e s a n ­
so w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  
g. 13— 19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  p r z y r o d a ,  d z ie je  k o w a l

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42.

13.45 — k o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w , 
14.35 — a u d y c ja  a k tu a ln a ,  14.45 — 
d la  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.30 
— d la  d z ie c i „ Ś p ie w a m y  i  b a w im y  
s ię  n a  w a k a c ja c h ” , 16.05 — „10  m i­
n u t  w s p o m n ie ń ” , 16.15 — . „ P r o m o ­
c ja ” , 16.40 —  „ P o s tę p ” , 17 — z m e ­
lo d ią  p rz e z  ś w ia t ,  17.30 — p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 — aucfy 
c ja  a k tu a ln a ,  18 —  r a d io r e k la m a ,  
18.15 — „10  m in u t  o  F i lh a r m o n ii  B a l 
t y c k ie j ” , 18.25 — „ R o z m a w ia m y  o 
n a s z y c h  s p ra w a c h ” , 18.30 — fe lie to n  
a k tu a ln y ,  18.50 — u n iw e r s y te t  r a ­
d io w y ,  19.05 —  m u z y k a  i a k tu a ln o ś ­
c i, 19.30 —  e k o n o m ic z n y  p r o b le m  
ty g o d n ia ,  19.45 —  o d tw o r z e n ie  k o n ­
c e r tu  k a m e ra ln e g o , 20.10 — w  r y t ­
m ie  ta n e c z n y m , 21 — z k r a ju  i  ze 
ś w ia ta , 21.40 —  K .W . G łu c k  „ O r f e ­
u sz  i  E u r y d y k a ” .

m m m
LOKALIZACJI
przystanków MPK

S Z Y B K I wzrost m otoryzacji 
w  naszym mieście, treska o bez 
pieczeństwo a także nowe prze­
pisy Kodeksu Drogowego zm u­
siły instancje odpowiedzialne  
za kom unikację w  Szczecinie 
do gruntownego przeglądu przy  
Stanków tram w ajow ych  i auto­
busowych. Usytuow anie w ie lu  z 
nich n ie  zawsze odpow iadało  
wym ogom  bezpieczeństwa r u ­
chu ani potrzeb cm M P K . Spe­
c ja ln ie  powołam, kom isja zde­
cydowała n a p ro w a d z e n ie  
zm ian w  loka lizac ji k ilkunastu  
przystanków  a także likw id ac ję  
niektórych z  nici’. N ie  jesteśmy  
w  stanie podać wszystkich  
zm ian, in fo rm u jem y więc o k il  
ku  najw ażniejszych.

W  T R A K C J I A U T O B U S O W E J

—  p o s ta n o w io n o  p rz e n ie ś ć  p r z y s ta  
n e k  p r z y  p l .  K o ś c iu s z k i ( l in ia  61) 
o 100 m  n a  u l ic ę  Ł o k ie tk a  g d z ie  
r u c h  je s t  m in im a ln y .  N a  l i n i i  60 
z n ie s io n y  z o s ta je  p rz y s ta n e k  n a  u l .  
P r z y b y s z e w s k ie g o , n a to m ia s t  n a  l i ­
n i i  58 l i k w id u je  s!ę  b a rd z o  b l is k o  
p o ło ż o n y  od  n a s tę p n e g o  w a r u n k o w y  
p rz y s ta n e k  n a  u l .  Ś r e d n ie j.  N a  l i ­
n i i  52 z n ie s io n y  z o s ta je  p rz y s ta n e k  
p r z y  C e g ie ln i,  a n a  l i n i i  51 l i k w i ­
d u je  s ię  2 p r z y s ta n k i  —  n a  u l .  C h o  
r z o w s k ie j i  M o k r e j  o d le g łe  od  s ie ­
b ie  o o k . 200 m . J e d n o c z e ś n ie  u s ta ­
w ia  s ię  n o w y  p r z y s ta n e k  n a  u L  
C h o rz o w s k ie j (p o d  n r  12).

I J N IE  T R A M W A J O W E

L ik w id u je  s ię  p r z y s ta n e k  n a  l k d i ; 
n r  4 p o ło ż o n y  n a  w ia d u k c ie  w  A L  
P o w s ta ń c ó w , n a  l i n i i  8 p r z y s ta n e k  
na  u l .  S ik o rs k ie g o  (u  z b ie g u  B e m a ) 
w  k ie r u n k u  d o  B r a m y  P o r to w e j ,  n a  
l i n i i  6 n a  u l .  Ś w ia to w id a  ( p r z y  
S to c z n i J a c h to w e j) .

Z d e c y d o w a n o  r ó w n ie ż  o  p rz e s u -  
n ię c iu  d o  p rz o d u  lu b  c o fn ię c iu  w ie ­
lu  p r z y s ta n k ó w ,  k tó r e  o g r a n ic z a ły  
d o tą d  z n a c z n ie  w id o c z n o ś ć  n a  s k rz y ­
ż o w a n ia c h .

60 tysięcy 
plażowiczów

Z  P L A Ż Y  W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  
— ja k  w y n ik a  ze s p rz e d a n y c h  b i le ­
tó w  —  s k o r z y s ta ło  w  b r .  j u ż  60 
ty s . osób. W  ty m  r o k u  z a in s ta lo w a ­
n o  tu  k r a n y  z  w o d ą  w o d o c ią g o w ą , 
k tó r ą  m o ż n a  s ie  o c h ło d z ić  lu b  u -  
m y ć . N ie  b r a k  r ó w n ie ż  n a p o jó w , o -  
w o c o w e  c o c k t a ie ,  m le k o ,  k e f i r  
p rz y n o s z ą  s p rz e d a w c y  o p a la ją c y m  
s ię  na  p la ż y , w  ty m  r o k u  u s ta w io ­
n o  p o n a d  700 k o s z y .

M O T O R O W E R  „ S im s o n ”  
w  d o b r y m  s ta n ie , s p rze  
d a m . M ie s z k a  I  94— 8.

6319-G
„ S IM C A  A r o n d e ”  s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  u l .  B o h . G e t ta  W a r 
s z a w s k ie g o  9 m . 7, go dz . 
17— 19. 6302-G
M O T O R O W E R  „ S im s o n ’ 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
B o h . W a rs z a w y  106— 1, 

6303-G
„ J U N A K A ”  z p rz y c z e p ą  
w z g l.  o d d z ie ln ie  s p rz e ­
d a m . Ł a z ie b n a  1— 6, 
te l.  388-19, p o  g o d z . 15.

S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g ”  p o  m a ły m  p rz e ­
b ie g u  o ra z  m o to c y k l  
„ J u n a k ”  sp rz e d a m .
S zcze c in , A r m i i  C z e rw o  
n e j 2 m . 3. 6305-G
T E L E W IZ O R  „ W a w e l ”  
m a ło  u ż y w a n y ,  s p rz e ­
d a m . C en a  8 000 z ł. M a ­
r ia n a  B u c z k a  “ 31—4.

6306- G
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
s p rz e d a m . Z g ło s z e n ia  do  
g o d z . 16, te l.  441-45.

6307- G
M O T O C Y K L  W F M  ta n io  
s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
23 m . I4 a  o d  g o d z . 15. 
S K U T E R  „ P e u g e o t”  
s p rz e d a m . T e l.  454-82

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
IN S T A L A C J I S A N IT A R N Y C H  I  E L E K ­
T R Y C Z N Y C H  w  Szczecinie, u l. N a ru to w i­
cza 11, z a tru d n i n a ty c h m ia s t m onterów  
sanitarnych, m onterów  spawaczy, e lektro ­
m onterów , blacharzy do ro b ó t w e n ty la ­
c y jn y c h , pomocników m onterów  oraz  ko ­
paczy. Zg łoszen ia  po u p rz e d n im  o trz y m a ­
n iu  s k ie ro w a n ia  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  
P rez. M R N , p rz y jm u je  d z ia ł k a d r  Szcze­
c in , u l. N a ru to w ic z a  11, p o k ó j n r  8.

1779-K

g o d z . 17— 21. 6309-G
G A R A Ż  b la s z a n y  m o to ­
c y k lo w y ,  s p rz e d a m . W ą­
s k a  3A —11. 6315-G

IZ A B E L A  M a tu s z c z a k  
z g u b iła  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  T e c h n ik u m  Elko 
n o m ic a n e g o . 6310-G

Z D Z IS Ł A W  M a c ia s z e k  
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  S zko  
ł y  P o d s ta w o w e j n r  43.

6311-G

3«.V I .  z g u b io n o  w  ta k ­
só w ce  p o r tm o n e tk ę  b ia ­
łą  z  p ie n ię d z m i.  U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w ro t ,  M a z o w ie c k a  1—9.

6312-G
30 C Z E R W C A  z g in ą ł r u  
d y  p e k iń c z y k .  O s trz e g a  
s ię  p rz e d  k u p n e m . W ia  
d o m  ość za w y n a g ro d z e ­
n ie m  te l.  364-62.

6320-G
A L E K S A N D E R  Ż w ir b la  
z g u b i ł  p r a w o  ja z d y  za­
w o d o w e  k a t .  I I I ,  k a r tę  
r e je s t r a c y jn ą  m o to c y k ­
la  M A  1654. 6321-G

Cyric „
p o zo sta je  w  S zczec in !
Przedsprzedaż biletów -

KO
e do d
Orbis -

ME
n ia  5 li
- Brama

TA"
pca 1 9 0 4  roku
Portowa -  Cyrk

Piocowrticifpoizutśiu/aH/

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  S P R Z Ę T O W O - 
T R A N S P O R T O W E  B U D O W N IC T W A  R O L  
N IC Z E G O  w  S Z C Z E C IN IE -D Ą B IU , za­
t r u d n i od zaraz n as tę pu ją cych  p ra c o w n i­
k ó w :
—  15 m aszynistów (operatorów) sp rzę tu  

bud ow la ne go  (d ź w ig i sam ojezdne, ko­
p a rk i,  spychacze) —  do p ra c  na  te ren ie  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego;

—  20 m onterów  samochodowych —  do p ra  
cy w  w a rsz ta c ie  n a p ra w  w  S zczecin ie- 
D ą b iu ;

—  10 k ierow ców  samochodowych;
—  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  —  inspekto­

ra  gospodarki m ateria łow e j, st. referen  
ta  zaopatrzenia, m agazyn łrra, k ie ro w ­
n ika  działu zatrudnien ia i płac, techni­
ka norm ow ania, m aszynistkę, 2 księgo­
w e zarobkowe, 2 księgowe m ateria ło ­
w e, 2 księgowe finansowe, inspektora  
eksploatacji transportu, ekonomistę go­
spodarki transportu , e k o n n fs tę  ro z li­
czeń transportu, 3 starszych referentów  
rozliczeń, insp. gospodarki sprzętu bu- 
dow l., st. ekonomistę napraw  —  do 
p ra c y  w  zarządzie  p rz e d s ię b io rs tw a  w  
Szczecin ie  -  D ą b iu  —  1 ekonomistę
transportu  —  do p ra c y  w  E kspozy tu rze  
n r  6 w  Szczecin ie  u l. T w a rd o w s k ie g o  
n r  18.

W y n a g rod zen ie  d la  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n ych  i  u m y s ło w y c h  w g  U k ła d u  Z b io ro w e ­
go P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie . Szczegółowe 
w a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do u zgo dn ie n ia  wT 
d z ia le  k a d r  —  S zczecin-D ąb ie , u l.  P o m o r­
ska n r  52/57, te l. 32-206. 1776-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r g ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n ._ 5 1 ); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. p r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ie z  n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. _________________Szczec. Z « k ł.  G r a f .  F - l
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Z Ł O T Y  „ G R Y F ”
D L A  Z A S Ł U Ż O N E G O
D Z IA Ł A C Z A
R A D  N A R O D O W Y C H

♦  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P re z . 
W R N  —  M a r ia n  Ł E M P IC K I  
u d e k o r o w a ł  w c z o ra j u ro c z y ­
ś c ie  d y r e k to r a  b iu r a  ra d  n a ­
r o d o w y c h  K a n c e la r i i  R a d y  P a ń  
s tw a  K a z im ie rz a  K U Ć N E R A  
o d z ina ką  z ło te g o  „ G r y f a  P o ­
m o rs k ie g o ” . Z n a n y  i  c e n io n y  
n a  P o m o rz u  S z c z e c iń s k im  d z ia  
łą c z  u c z e s tn ic z y ł — j a k  ju ż  p i 
s a l iś m y  —  w  n a ra d z ie  s e k re ta  
r z y  P r e z y d ió w  I « N  n a szeg o  
w o je w ó d z tw a ,  n a  k tó r e j  o m a ­
w ia n o  ic h  r o lę  i  z a d a n ia  w  
a d m in is t r o w a n iu  p o d le g ły m i te  
re n a m i.

Z A T Ę S K N IL I  Z A  O J C Z Y Z N Ą

♦  N A  P U N K C IE  G R A N IC Z ­
N Y M  w  K o łb a s k o w ie  p i l o t  tu ­
r y s ty c z n y  „ O r b is u ”  o c z e k iw a ł 
w c z o ra j w ie c z o re m  n a  30-osobo 
w ą  g ru p ę  d u ń s k ie j  P o lo n i i .  M i 
l i  g o śc ie  — to  w  w ię k s z o ś c i 
o so b y  s ta rs z e , od  l a t  o s ia d łe  
w  D a n i i.  P r z y je c h a l i  d o  k r a ju  
s p e c ja ln y m  a u to k a r e m . P o  k o  
la c j i  w  „ C o n t in e n ta lu ” , za­
m ie s z k a l i  w  h o te lu  „ P I A S T ” .

D z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  z w ie ­
d z a l i  S z c z e c in , a p o  o b ie d z ie  
w y ru s z ą  w  12-d m io w ą  p o d ró ż  
p o  P o lsce . T o w a rz y s z y  im  w y ­
d e le g o w a n y  z W a rs z a w y  p rz e d  
s ta w ic ie !  T o w .  „ P O L O N IA ” .

A N G L IC Y  W  S Z C Z E C IN IE

♦  W  H O T E L U  „ O R B IS  -  
C O N T IN E N T A L ”  z a t rz y m a ła  
s ię  w c z o ra j 39 -oso bo w a  g ru p a  
a n g ie ls k ic h  t u r y s tó w .  D z iś  w y  
je ż d ż a ją  s z la k ie m  tu r y s t y c z ­
n y m  w z d łu ż  w y b rz e ż a  b a ł ty c ­
k ie g o  d o  S o p o tu .

D z iś  w ie c z o re m  z a t rz y m a  s ię  
w  S z c z e c in ie  25 -oso bo w a  w y ­
c ie c z k a  t u r y s t ó w  d u ń s k ic h .

N A U K O W C Y  N IE M IE C C Y  
Z W IE D Z A J Ą

♦  50-OS O B  O W A  g r u p a  n ie ­
m ie c k ic h  n a u k o w c ó w , d o  k tó  
r e j  d o łą c z y l i  w c z o ra j p r o -  

_ fe s o r o w ie  d r  H E R M A N N  i 
H E Y D E  z U n iw e r s y te tu  B e r i iń  
s k ie g o , o d b y ła  w y c ie c z k ę  d o  
Z a k ła d ó w  D o ś w ia d c z a ln y c h  
W  SR  w  O s to i i  R a jk o w ie .  
N ie m c y  in te r e s o w a l i  s ię  szcze­
g ó ln ie  m e c h a n iz a c ją  n a szeg o  
ro lir - lc tw a . T o w a rz y s z y l i  im  — 
p r o f .  p r o f .  d r  K L IK O W IC Z ,  

d r  S O L A R Z  i  in ż .  S T A S IC K I .

♦  D Z IE S IĘ C IU  p la s ty k ó w  
s z c z e c iń s k ic h  p rz e k a z a ło  s w o ­
je  p ra c e  n a  w y s ta w ę  g r a f ik i ,  
o tw a r tą  w c z o r a j  w  s a la c h  K lu  
b u  ,,13 M u z ” .

O k re s o w ą  e k s p o z y c ję  z o rg a ­
n iz o w a ł  t u t .  O d d z ia ł Z P A P .

Z e b r a ł :  ( • )

P A R A S O L E  s ta ły  się, n ies ie  
ty , n ieo d łą cznym  akcen tem  n a ­
szych u lic . K ie d y  deszcz siąp i, 
a tra m w a j n ie  nad jeżdża  —  
re fle k s ję  na tem a t lip c o w e j au  
r y  n ie  n a s tra ja ją  z b y t o p ty m i­
stycznie. (D y l)

Fo to : S T E F A N  C IE Ś L A K

URLOPY
szczecińskich robotników

P O D S T A W O W Ą  fo rm ą  z o rg a  
n iz o w a n e g o  w y p o c z y n k u  są 
w c z a s y  F W P . Z w ię k s z a ją c a  się 
z r o k u  n a  r o k  (zw ła szcza  
w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n y c h )  ic h  p o p u la rn o ś ć , a c o  za 
ty m  id z ie  n ie m o ż n o ś ć  za p e w ­
n ie n ia  s k ie r o w a ń  w s z y s tk im  
c h ę tn y m , p o s ta w iła  p rz e d  z a ­
k ła d a m i p r a c y  . k o n ie c z n o ś ć  
s tw o rz e n ia  w ła s n e j b a z y  w y ­
p o c z y n k o w e j.  Z  p rz e d s ta w ic ie ­
la m i o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h  
k i l k u  z a k ła d ó w  p r a c y  p rz e p ro  
w a d z i liś m y  r o z m o w y  n a  te m a t 
p rz y g o to w a ń  d o  o k re s u  u r lo ­
p o w e g o .

K O L E J A R Z E  o k rę g u  szcze­
c iń sk ie go  m a ją  d o  w y b o ru  czte­
r y  ośroc&ti w czasów  w a go n o ­
w y c h : w M iędzyzdrojach, M ie l­
nie, Ustce i  w  Kołobrzegu. O -

Pierwszy transport 
bułgarskich 
pomidorów

W E  W T O R E K  p o ja w iły  się w  
sprzedaży p ie rw sze  w  ty m  roku* 
b u łg a rs k ie  p o m id o ry . Cena — 
40 z ł za kg. S podz iew am y się, 
że nadchodzić  te ra z  będą w ię k ­
sze t ra n s p o rty , a ty m  sam ym , 
że cena p o m id o ró w  o b n iż y  się.

P rz y  sposobności p y ta m y , 
d laczego n ie  m a o s ta tn io  w  
sprzedaży m ło d y c h  z ie m n ia ­
ków ?  N ie  w e w s z y s tk ic h  sk le ­
pach  je s t także  ta k  pods taw o­
w a  ja rz y n a  ja k  cebu la , (aż)

1100 tys. pasażerów
' /  "

Żegluga Szczecińska 
bije własne rekordy

Z  R O K U  N A  R O K  n iew ie lk i lecz przedsiębiorczy szczeciński 
arm ator —  „Ż E G L U G A  S Z C Z E C IŃ S K A ” —  popraw iła  w yn ik i 
eksploatacyjne. W  ostatnich dn iach  pobił on swój zeszłoroczny 
rekord.

S ta tk i „Ż e g lu g i”  p rz e w io z ły  
ju ż  ponad 1 100 tys . pasażerów , 
g dy  w  ty m  sa m ym  o k re s ie  ro ­
k u  u b ieg łego  je d y n ie  800 tys . 
E fe k t te n  u zyskano  g łó w n ie  
d z ię k i w p ro w a d z e n iu  do  eks­
p lo a ta c j i w ię k s z e j lic z b y  je d n o ­
s tek .

O becn ie  szczecińska „b ia ła  
f lo ta ”  m a w  ru c h u  10 s ta tk ó w  o 
łą czne j l ic z b ie  2 400 m ie jsc . Za 
k i lk a  d n i p rzyb ęd z ie  jeszcze re ­
nom ow ana  w  te j c h w ili „R O Z A  
W E N E D A ” . A k tu a ln ie  s ta tk i 
„Ż e g lu g i S zczec ińsk ie j”  o b s łu ­
g u ją  p ięć  l in i i  re g u la rn y c h  —  
ze Szczecina do Ś w in o u jś c ia , 
M ię d z y z d ro jó w , L u b c z y n y  i

SFl&$s&sr£eBm
D Z IŚ  R A N O  o k .  g o d z . 7, n a  u l .  

E . P la te r  u le g ł  w y p a d k o w i m o to ­
c y k lo w e m u  3 6 - le tn i J a n  G . z a m . w  
N ie m e ń s k u  p o w . C ho szczn o . J a n a  
G ., k t ó r y  d o z n a ł w s tr z ą ś n ię c ia  
m ó z g u , p rz e w ie z io n o  ta k s ó w k ą  do  
a m b u la to r iu m  p o g o to w ia , s k ą d  od  
t r a n s p o r to w a n y  z o s ta ł d o  s z p ita la .

K IL K U N A S T O M IN U T O W A  p r z e r ­
w a  w  r u c h u  t r a m w a jo w y m  n a  u l.  
R o o s e v e lta  s p o w o d o w a n a  z o s ta ła  
z d e rz e n ie m  c ię ż a ró w k i  P K S  z sa­
m o c h o d e m  o s o b o w y m , k tó r e  z a ta ra ­
s o w a ły  t o r y .  O b a  p o ja z d y  z o s ta ły  
u s z k o d z o n e  —  n a  szczęśc ie  o f ia r  w  
lu d z ia c h  n ie  b y ło .

K W IA T E K  do  s z ta m b u c h a  M P O : 
j a k  na s  p o in fo r m o w a ł d z iś  ra n o  
k ie r o w n ik  c e n t r a l i  r u c h u  M P K  —  p . 
S K IB I Ń S K I ,  u l .  N o c z n ic k ie g o  (o d c i­
n e k :  u l .  S te lm a c h a  —  S to c z n ia  .
W u lk a n )  je s t  t a k  k o m p le tn ie  z a w a -  j  
ło n a  g ru z e m , ż w ire m  i t n . ,  że z a t k a -  | 
ne  „ n a  a m e n ”  s tu d z ie n k i  ś c ie k o w e  ! 
u n ie m o ż l iw ia ją  s p ły w  w o d y  u t r u d ­
n ia ją c  k o m u n ik a c ję  —  n p .  w c z o r a j 
„ je z io r k a ”  n a  je z d n i  l i k w id o w a ły  e -  . 
k i p y  M P Ł  ł» p )

S te p n ic y  oraz na  p lażę  m ie le ń - 
ską. Jednocześnie „J U D Y T A ”  
w y p ły w a  na w y c ie c z k i po m o ­
rz u  z D z iw no w a , a „ B A L L A ­
D Y N A ”  z K o łob rze gu . Ten  o - 
s ta tn i s ta tek , w  w y p a d k u  d o ­
g od nych  w a ru n k ó w  a tm osfe ­
ryczn ych , u trz y m u je  też k o m u ­
n ik a c ję  p rzyb rzeżn ą  m ię d z y  K o  
ło brzeg ie m  a D a rło w e m .

W  te j s y tu a c ji p la n  p ó łro cz ­
n y  p rze ds ię b io rs tw a  p rz e k ro ­
czony został w e  w s z y s tk ic h  
w s k a źn ika ch  i  n a le ży  się spo­
d z iew ać, że ró w n ie  pom yślne  
będą w y n ik i w  końcu  ro k u . Już 
w  te j c h w ili m ożna b o w ie m  za­
łożyć , iż  m ia s t p rze w id z ian e go  
p lan e m  p rze w ie z ien ia  w  b r. 
2 300 tys . pasażerów , je d n o s tk i 
„Ż e g lu g i”  p rze w io zą  co n a j­
m n ie j 2,5 m ilio n a  osób. (w )

prócz  tego d y s p o n u ją  d w om a  
d o m a m i w cza sow ym i w  Ustce i 
M iędzyzdrojach , do k tó ry c h  w y  
daw a n e  są p e łn o p ła tn e  s k ie ro ­
w a n ia . P om yś lano  też o  zo rga­
n iz o w a n iu  p ra c o w n ik o m  n ie ­
dz ie lnego  w y p o c z y n k u . Co n ie ­
dzielę autokar odwozi do Pod­
grodzia grupę rodziców, jad ą ­
cych w  odwiedziny do swoich 
pociech. Do tradycji przeszły 
już sobotnio-niedzielne k o le ja r­
skie zloty w  B arlinku , w  k tó ­
rych zresztą biorą udział nie 
ty lko  kolejarze szczecińscy.

P r a c o w n ic y  S Ł U Ż B Y  Z D H O W T A  
w y p o c z y w a ją  w  d o m k a c h  c a m p in ­
g o w y c h  w  M ię d z y z d r o ja c h  i w  o -  
ś r o d k u  w  P o b ie ro w ie .  P o n a d to  co 
d r u g ą  n ie d z ie lę  ra d a  z a k ła d o w a  or­
g a n iz u je  b iw a k i,  z a o p a tr u ją c  w  
s p rz ę t tu r y s t y c z n y  ty c h ,  k tó r z y  go  
n ie  m a ją . O d b y ły  s ię te ż  z lo ty  o ra  
c e w n ik ó w  s łu ż b y  z d r o w ia  w  S ła ­
w ie  Ś lą s k ie j i  s p a r ta k ia d a  w  D ę b ­
n ie .  W z ię ło  w n ic h  u d z ia ł  o k o ło  
330 osób.

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S TW O  K O M U N IK A C Y J N E  me 
m a dotychczas ośro dka  w czaso ­
wego. Od k i lk u  la t  p la n u je  s ię  
zo rg an izo w an ie  ca m p ingu  nad 
M ie d w ie m , ale dotychczas 
przedsiębiorstwo nie uzyskało 
na to  zezwolenia w iadz zw ierz  
chnich. P ra c o w n ic y  k o rz y s ta ją  
w ię c  ze sk ie ro w a ń  F W P  i  z go­
śc in y  w  o śro dka ch  w y p o c z y n ­
k o w y c h  p o k re w n y c h  p rzedsię ­
b io rs tw  g osp od a rk i k o m u n a l­
n e j.

W ie lo ty s ię c z n a  rze sza  B U D O W ­
L A N Y C H  je s t  te ż  w  p o ło ż e n iu  n ie  
d o  p o z a z d ro s z c z e n ia . T a k  n p . 
S P B M -2  n ie  m a  w ła s n e g o  o ś ro d k a  
w y p o c z y n k o w e g o . Ra-da Z a k ła d o w a  
u m o ż liw ia  p r a c o w n ik o m  z o rg a n iz o ­
w a n ie  n ie d z ie ln e g o  w y p o c z v n k u  
w y p o ż y c z a ją c  im  s p rz ę t t u r y s t y c z ­
n y . S P B M - l,  S P B P  i  S z c z e c iń s k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  In s t .  S a n . E le k  
'. ry c z n y c h  m a ją  w ła s n e  o ś r o d k i 
c a m p in g o w e  (o k . 400 m ie js c ) .  R ó w ­
n ie ż  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  z a k ła ­
d ó w  p r a c y  — H u ta  „S z c z e c in ”  -  
z n a jd u je  s ię  w  p o d o b n e j s y tu a c j i .  
O k o ło  10 m ie js c  w  o ś ro d k u  w c za so ­
w y m  Z je d n o c z e n ia  w  Ś w in o u jś c iu ,  
w i ł la - h o te ł  w  D z iw n o w ie  na  28 
m ie js c  i  n a d z ie ja  r a  o tw a r c ie  w  
ty m  m ie s ią c u  r o d z in n e g o  c a m p in g u  
w  D z iw n o w ie .

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  
tra k tu je  sp ra w ę  w y p o czyn ku  
ró w n ie  p ow ażn ie  ja k  zadania  
p ro d u k c y jn e . D ysp on u je  w ła ­
sn ym  o śro dk ie m  w  D z iw n o w ie , 
z k tó reg o  w  o kre s ie  u r lo p o w y m  
ko rzys ta  ok. 1 500 osób, a także  
pew ną liczb ą  m ie js c  w  ośrod­
k u  Z a b rz a ń s k ic h  Z a k ła d ó w  G a­
zow n iczych  w  W iś le  (na p ra ­

w a ch  obo pó ln e j w y m ia n y ). W  
każdą  n ied z ie lę  a u to k a ry  i  sa­
m o ch od y  w ożą  s toczn iow ców  na 
„s p o tk a n ie  z n a tu rą ” . P onadto  
o rg an izow ane  są p a rod n iow e  
w y c ie c z k i k ra jo zna w cze , a na­
w e t zagran iczne, n,p. do  W ęg ier, 
d la  u rlo p o w a n y c h  na  zasa-dzie 
w y m ia n y  w czasow iczów  z po­
k re w n y m i z a k ła d a m i..

Ten k ró tk i rekonesans po­
zw ala  nam  stwierdzić, ie  posia­
danie w łasnej bazy wypoczyn­
kow ej nie jest w  zakładach  
pracy uzależnione ty lko  od ich 
m ateria lnych  możliwości. Bo 
ja k  się okazuje, n iektóre nawet 
duże i bogate przedsiębiorstwa  
nie mogą pochwalić się choćby; 
skrom nym  cam pingiem, (hs)

Pachnąca
wystawa

S Z C Z E C IŃ S K IE  T O W A R Z Y ­
S TW O  P R Z Y J A C IÓ Ł  R Ó Ż za­
prasza na pokaz n a jp ię k n ie j­
szych gatunków  róż ciętych, 
k tó ry  odbędzie się 4 i 5 lipca  
br. w  salach Z am ku  Książąt 
Pom orskich.

O tw arc ie  w ystaw y nastąpi w  
sobotę o godz. 11 i  zwiedzać ją  
będzie m ożna do godz. g l, w 
niedzielę od godz. 9— 21. (D yl)

Operetka 
na wczasach

♦  W  T E A T R Z E  M U Z Y C Z ­
N Y M  n a  P o tu l ic k ie j  ro z p o c z ę ­
ła  s ię  w c z o r a j p r z e rw a  le tn ia .  
P rz e d s ta w ie n ia  o p e re tk o w e  
w z n o w io n e  z a s ta n ą  7 s ie rp n ia . 
Część a r ty s t ó w  sp ę d z i w c z a ­
s y  n a  D o ln y m  Ś lą s k u , g d z ie  
— łą c z ą c  p r z y je m n e  z p o ż y te c z  
n y m  — o r g a n iz u ją  o n i im p r e ­
z y  r o z r y w k o w e  d la  k u r a c ju s z y  
K u d o w y ,  P o la n ic y ,  D u s z n ik  i  
L ą d k a - Z d r o ju .

(a)

Pułapka

T E N  P A N , k tó ry  ty lko  dzięki 
w yją tk o w e j przytom ności um y­
słu nie w padł do niezabezpie­
czonego otw oru na nabrzeża  
W alów  Chrobrego, chciał ko­
niecznie spotkać kogoś odpo­
wiedzialnego za tak ie  porządki, 
by oświadczyć m u, co o tym  
w szystkim  m yśli. (D yl)

Foto: S tefan C IE Ś L A K

D W IE  S T R O N Y  M E D A L U

B A R  „ E X T R A ”  p o ło ż o n y  
je s t  w  c e n tr u m  m ia s ta  i  co  
d o  te g o  n ie  m a  w ą tp l iw e te l*  
P rz e p ra s z a m , są . W y ra ż a ją  je  
l ic z n i  p rz e c h o d n ie  u l i c y  T k a c ­
k ie j  i  m ie s z k a ń c y  d o m ó w  są ­
s ia d u ją c y c h  z b a re m . B o  o to  
u l ic ę  tę  t r a k t u je  s ię  j a k  p r y ­
w a tn e  p o d w ó rk o  te j  p la c ó w ­
k i ,  w  z w ią z k u  z  c z y m  c o d z ie n  
n ie  m ożn a  t u  „ p o d z iw ia ć ”  ró ż  
n e  b a ń k i,  s k r z y n k i  i  w s z e lk ie  
in n e  a t r y b u t y  g a s tro n o m ic z n e  
g o  ko lo s a . N ie  s ta n o w i t o  w  
ż a d n y m  ra z ie  o z d o b y  i  ta k  n i *  
n a jp ię k n ie js z e j u l ic y .

Z a p le c z e  —  rz e c z  n ie z b ę d n a , 
a le  c z y  n a p ra w d ę  w s z y s c y  M  
szą je  z d e ta la m i o g lą d a ć ?

A  p o n ie w a ż  k a ż d y  m e d a l m a  
s w o ją  o d w ro tn ą  s tro n ę  
f r o n t  b a ru  „ E x t r a ”  p r e z e n tu je  
s ię  w c a le  n ie ź le .  B y ło b y  j u *  
z u p e łn ie  d o b rz e , g d y b y . . .

W ła ś n ie , g d y b y  n ie  z a p o m n i*

n o  o  t r a w n ik u  o b o k  b a s e n u , 
k t ó r y  ża ło ś n ie  o d b i ja  o d  re s z ty  
k w ie tn ik ó w .

J a k ie  to  szczęśc ie , że m e d a l 
m a  t y l k o  d w ie  s t r o n y . .

O P U S Z C Z O N Y  „ M IS T E R ”

W S Z Y S C Y  c ie s z y l iś m y  s ię , 
g d y  e fe k to w n y  b u d y n e k  p r z y  
z b ie g u  u l i c y  J a g ie l lo ń s k ie j  i  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  u z y s k a ł 
z a s z c z y tn y  t y t u ł  „ M is te r  Szcze 
c in a  1963” . B o  to  i  s p le n d o r  
n a  m ia s to  s p ły n ą ł ,  i  p r o jc k t a n  
to m  p r z y b y ło  la u r ó w ,  i  m ic s s  
k a ń c ó w  r o z p ie r a ła  d u m a .

I  to  d o  te g o  s to p n ia , że za ­

p o m n ie l i  iż  m ie s z k a n ie  w  n a j  
p ię k n ie js z y m  b u d y n k u  z o b o ­
w ią z u je .  B o  o to  d o s ta je m y  w ie  
le  te le fo n ó w  o d  n a s z y c h  C z y ­
te ln ik ó w  z  p y ta n ie m , d la c z e g o  
„ M is te r  S z c z e c in a ”  je s t  ta k i  
s m u tn y ,  bo  n i k t  n ie  p o s a d z ił 
n a  s w o im  b a lk o n ie  c h o ć  p a ru  
k w ia tk ó w ?

B a ,  ż e b y ś m y  to  w ie d z ie l i.«  

P IĘ T N O

IL E  R A Z Y  w id z ę  lu d z i  o d z ie  
n y c h  w  c u d a c z n e , ja s k r a w o -  
p o m a ra ń c z o w e  s z a ty , n ie  m o ­
g ę  s ię  n a d z iw ić  p o m y s ło w o ś c i 
k o g o ś  z M P O , k to  w p a d ł na  
a p o k a l ip ty c z n y  p o m y s ł,  a b y  
p r a c o w n ik ó w  z a t ru d n io n y c h
p r z y  s p r z ą ta n iu  u l ic  w t ło c z y ć  
w  p e tw o r k o w a te  k o s z u le  n a ­
ło ż o n e  n a  w ie r z c h n ie  o k r y c ie .  
W y s z ło  ś m ie s z n ie , a  p rz e c ie ż  
m o ż n a  b y ło  in a c z e j.

N ie  m a  to  j a k  p r z e ro s t  w y - ,  
o b  r a ź n i.  ( D y l )


